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P,ozcłrowienta dła Prezydenta NH~;D . 

towarzysza Wilhelma Piecka 
od Prezy.cłea.ta R· P Bolesława Bier11:ta 

W A.RSZAW .A. (PAP) :_ P re::ydem RP Bolesław Bierut pneslal do 
Prezydenta Niemieckiej Repub.li1ri Demokratycmej - Wilhelma Pieoka 
i: okazji 75 rocznicy Jego urodzin dąesrf} JW!ł,ffmjącej treści: 

Pan Wilhelm P!IECK 
Prezydent Nilemlookiiej Repu't}l!ikl 

Demokirałye,Żnej 
I ' BERI.11!N. 

ORGAN WK, i ŁK P0lSKl"EJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ Z okazjd. 75 roczn:i.cy urodrzi.!il. ślę Panu, w imie!ł!iu nar.odu polskiego 
i własnym, najserdeczniejsze gratulaaje. 

- - 3 CZWARTEK 4 STYCZNIA le51 :ąoKU. 
Odrodzone, demokratyczne Ndemcy sta.ją się pod Pańslrli:n ~·ierow­

nictwem corari mocniejszym ogniwem światowego obozu pokoJU i postę-
pu, któremu przewodniczy Wielki Związek Radziecki. . 

ll'iel1•1 refJIJol·ucjonlsta - szernaierz prząjaźni polslf.o-nlentieckiej 
Przyjarz.ne dobrosąsiedzkli.e stosunki między Niemiecką J;tepubliką 

Demckratycrz.ną i Polską, umocnione w masie Pańsk.iej ni~WJ?-ej wiz_y­
ty w Polsce, przycrzynią się niewątpliwie do dalszego pogłęblell'J.a wspoł­
pracy między naszymi narodami w interesie światowego pokoju. Prezydent. llRD-tow. Wilhelm Pieck życzę Pa.nu dalszej, owocnej pracy nad zjednOC1Zeniem narodu nie­
mieckiego na zasadach demokracji, post~pu i pokoju. 

BOLESŁAIW BIERUT. 

obchodźił wczora-j ?5-lecie swych ·urodzin od Komitetu Centralnego PZPR 
WARSZAW A - W zwiqzku z 75 rocznicą urodzin Wilhelma Pieck11, 

przewodniczącego Komitetii Centralnego Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności., Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przesłał no jego ręce depeuę następującej treści: 

_ BERLIN (PAP). - ~udność Niemieekiej Republikil Demokra.ty~ej 
voo.zyścle ooohod!liła. w dniu 3 bm, '75'-lecie urotmn Prezydenta Wilhel­
ma Płecka. 

Rząd NRD ogłoSił w związku ri u­
rod2inami Prezydenta P:iecka spe­
cjalną odtl!lWę do ludności. Odezwa 
~ wszy.stkich miłujących pokój 

PracoWl)icy zakładów przemysło­
wych i instytucji publicznych, robot 
nicy, chłopi pracownicy umysłowi 
i ucząca się młod:zi.eż masowo po­
dejmują !Z okazji urodzin swego Pre 
1Zydenta nowe 1Zobowiązan:ia produk 
cyjne. Z całego kraju napływają ży­
czenia i dary · dla dostojnego soleni­
zanta. Serdeczne życzenia i pozdro­
w.ienia dla· Pre!Zydenta NRD preesy­
łają również załogi zakładów prze­
mysłowych w Zachodnich Niem­
citech. 

* * * 
Na uroC1Zystości obchodu 75-lecia 

urodzin Prezydenta Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Wilhelma 
Piecka przybyły li~e delegacje Z!Za 
granicy. W skład radzieckiej delega­
cji rządowej wchodzą Kuzniecow i 
Pospi.ełow. P:rzybyły ponad-
to delegacje rządowe iMongol-
skiej Republiki Ludowej. C~echosło 
wacji, Węgier i Albanii ora~ delega­
ci partii komunistycznych Anglii, 
Włoch, Grecji, Dall!l.i I Austrii. 

Niemców, a:by -pod prrzewodnictwem SERDECZNE ~OWITANIE 
W!l.lhe_l~a Piecka ~ogli jeszcze DELEGACJI POLSKIEJ 
bardrzie3 swoje wysiłki w walce o I 
pokój i o zjednoczone, niezależne, I BERL1N (PAP). - W dniu 2 bm. 
demokratyczne i miłujące pokój przybyła do Berlina na uroczystości 
Niemcy. 75 rocw.i.cy urodzin Prezydenta NRD 

P.rezydent Wilhęlm - Pieck 
Komitet Centralny "1Cońnndstyeznej Partii ~ielfttec . po~~ z n&­

" ci!tkiem wobec wszyslkich 100Jal-demokr.Uw •. Jr&łelłków, demo­
kratów, wobec wszystkich Niemców, śW'ladomych swojej od:Powiedzial­
nqśoi, ie polity~ KP · Nle.lliec mocno i mecydowanie zmien.a ku temu, 
a.b_y w ścisłej współpracy ze wszystkimi Nienwami · mlluJącymi pok6-j 
i wołńość wProwadzić na miejsce hitlerowskiej dyktatUl'Y rząd Indowy, 
wybrany swobodnie pnesi cały na.ród w . nowej demoJ;ra.tymnej Repo-
b1'ce". -

Te słowa jak gdy.by uroczystej preysięgi złożonej na•rodowi niemiec­
kiemu wy/Powiedział tow .. Wilhelm Pleck w lutym 1939 r. w Bemie· na 
konferencji nielegaLoej Komunistycznej Partii Niemiec, Tmeba up;riiy­
tomnić sobie, ze były to dm największej potęgi' bi~lerowskiego fany· 
zmu, który po rorzgromieniu niem.iooltiej Ivlasy · robotn!iczej, ·po podepta­
niu wers'alu, wspomagany przez imperialistów amerykańskich i angiel­
skich połknął Austrię i część Olechosłowacji i przygotowywał się do 
głównego uderzenia, sięgając po · panowanie nad światem. 

Cóż Więc dawało tow. Pieckowi pewność, ri jaką mówił wówcrzas o 
upadku hitleryzmu i wprowadzeniu w Niem.Cllech władzy ludu, na któ­
r~j e7.ele stanął po dziesięciu latach? Tę pewność dała mu nauka i pra­
ktyka rewolucji, marksizmu - leninizmu, ten niezawodny · oręż ~lasy 
robotniczej. W 1939 roku WUhelm Pieck miał już za sobą 45 lat działal­
ności rewolucyjnej w ruchu robotniCTz;ym. Urodzony 3 stycznia 18'76 ro­
k11 · w Guben, ten syn robotpic:zy, mając za.ledwie 18 lał. l'O'IJPOczYDa 
dZiałalność w związkach Z3Wodowyeb i w partii. 

. - 30 grudnia 1918 roku le'tlltica• .socjalistyCllllla utworzyła Komunlistyoz­
ną Partię Niemiec. Do Komitetu. Centralpego Pał'tii " wS'Aedł - obok 
K-uo1a Liebknechta-i Róży Luksemburg - Wilhelm Pieclt. · 

. Burżuazja niemiecka w GpM'ciu _o socjaldemokratycznych ridrajców 
wszczęła krwawy te1Tor wobec młodej par:t.ii. Żołdacy lrontr,rewolucji 
7..ąmordowali bestialsko Liebknechta i Różę Luksemb~g. W latach 
mięf}zywojenriych na Thaelmana i Piecka spadło tl'Udne zadanie pl.'1le­
ąztal:cenia partii w leninowską, związaną z masami robotnicrzymi, nie­
przejednaną w walce z burżuazją i e socjaldemokratyzmem, nieugiętą 
w walce o jedność klasy robotnierzej i całego ludu pmcującego - prze­
ciwko nacierającemu . faszY!Zmowi. 

,- ' 
I ~ów ridrada przywódców•· socjaldemokratycrmych, ~tórzy odrrlu-

l!ąl,i . wielokrotne propozycje k~unistów, propozy~je Thaelmana, Pie-
~ - utorowała drogę do władcy Hitlerowi. . 

Z polecenia KC Partii tow. Pieck udaje się do Związku Radrcit:ckie­
gQ, aby stamtąd kierować ,,. wa-lką pmeciwko faszyzmowi. Roowija wiel­
ką pracę propagandową i organizacyjną na mecz rzjednoczenia eleme~­
tów antyhitlerowskich, wzywa do oporu, do zaciętej wallcl o obaleme 
dyktatury faszystowskiej. 

Ro:zgromienie faszyzmu niemieckiego przez ZwJ.ą!Zek Radziecki 
otworeyło przed ludem niemieckim możliwości, o których mówił Pieck 
w 1939 roku - wprowadzenia władzy ludowej. 

Dzięki. Związkowi Radzieckiemu, wykonującemu ściśle postanowie­
nia. poC!Zdamskie, rozbity został hitlerowski aparat władzy, r<YLbite go­
s1fodarcze podstawy władrly obszarnictwa i monopoli, przeprowadzona 
detriilitarya:acja i demokratyzacja Wschodnich Niemiec. Wyciągając 
wnioski z davmych błędów Wilhelm Pieck poprowadził niemiecką kla­
sę robotnicrzą do jedności. Wokół Socjalistycznej Partii Jedności (SED) 
skupiają się wszystkie czynniki postępowe i demok·ratyome. W nieugię­
tej walce z reakcją i jej agenturami powstaije Niemiecka Republika 
Demokratycrma. Głównym zadaniem NRD, na której c.zele stanął robqt­
niczy Pre_;,:ydent, Wilhelm Pieck, jest walka o 7ijednoczone, demokraty­
czne, pokój miłujące Niemcy. Zadanie to wypełnia NRD z honorem 
walcząc przeciwko realizowanej przez amerykańskich imperialistów 
l łeb agentów spod znaku Adenauera i Schumachera remilitaryzacji 
ł refaszyza.cji Niemiec Zachodnich. 

Niemieccy robotnicy nazywają Wilhelma .Piecka „ojcem jedności". 
życie jego bowiem było jedną nieugiętą walką o jedność ruchu robot­
niczego, a dziś jest walką o zjednoczenie demokratycrznych, Pokój m'i­
łujących Niemiec. 

Wilhelm Pieck jest naszym wypróbowanym pmyjacielem. Z jego 
Lmieniem związany jest wielki przełom, jaki dokonał się w s-tosunk:ac~ 
polsko - niemieckich. Granica na Odme i Nysie, utrwalona układami 
między Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną, stała się pomo­
stem przyjaźni miedzy naszymi nail'odami dla dobra obu na-rodów i dla 
ich bezpieczeństwa l pokoju świata. Wizyta Prezydenta Piecka w War­
szawie przyjaźń tę jeszcze -zacieśniła, preyhliżając jej sk:•Hrl ""' wszy­
stkich dziedzinach życia obu narodów. 

W dniu '75 rocznicy urod7Jin wielldęgo rewolucjonisty, wielkiego 
naucZYciela. i WYChowa.wcy narodu niemieckiego, wielkiego naszego 
przyja.o\el&, Wilhelma Piecka, naród polski śle rnu serdeczne życzenia 
dłulricb lat pracy dla socjalizmu, pokoju l współpracy między narodami. 

Wilhelma Pie~a delegacja polska w 
osobach micepremiera Aleksandra 
Zawad'Zkiego i redaktora Ostapa Dłu· 
ski ego. 

Gości polskich powitali w Berlinie 
na Dworcu Wschodnim wicepremier 
rządu NRD- <U: Hans Loch, ministro 
wie Ziller i Feldmann, członek Biu­
ra Politycznego SED Franz Dahlem, 
srzereg wyżs~ych. funkcjonariuszy 
niemieckiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, szef polskiej misji 
dyp1omatyC1LI1ej w NRD, ambasador 
Jan Izydorczyk i szef polskiej misji 
wojs);wwej w Berlinie - płk. Her­
bert Meller. 

Dworzec berliński udekorowany 
był flagami państwowymi Polski i 
NRD, portretami Prezydentów r 
Bieruta i Piec.ka - <>raz transparen 
tarni, na których napi~y 1Jodkreśla­
ły znaczenie przyjaźni między miłu­
jącymi pokóf na1·odami Polski i Nie­
miec. 

Przewodniczący Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej Erik Honne· 
cker złożył w imieniu młodzieży nie 
mieckiej serdeczne życzenia urodzi­
nowe jubilatowi, ślubując równacze. 
śnie, że młodzież niemiecka zdecydo 
wana jest wzmóc walkę o pokój i ·zjed 
noczenie dem-0kratycznych, miłują. 
cych pokój Niemiec. 

Prezydent Pieck podziękował wzru 
szony zebranej młodzieży za życze· 
nia i ·owacje. Uroczystość zakończy­
ła się p<>pisami artystycznymi mło­
dzieży niemieckiej. 

łł '!' • 

Obchód 75 rocznicy urodzin Prezy. 
denta NRD Wilhelma Piecka został 
zainaugurowany w Berlinie wielkim 
pocł1odem młodzieży niemieckiej. 
Przemaszerowała ona głównymi uli· 
cami Berlina do rezydencji Prezyden­
ta. W pochodzie wzięło udział kilka­
set tysięcy młodz;ieży, przybyłej 1Ze 
wszystkich zakątków NRD i Nie­
miec Zachodnich. 

z okazji 75-lecia Waszych urodzin prizeSY.łamy Wam w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoai;onej Partii Robotniczej serdeczne 
pozdrowienia i gorące zyC!leni:a długich lat życia i pracy dla dobra ludu 
niemieckiego 1 sprawy pokoju. .· .i . . . 

Polska klasa robotnicza widz.i w Was jednego z naJwyb1tmeJszych 
i najbardziej C?:asłużonych przyw~dców międzynairodowego ru~hu ~ob?t­
niClleo'o wierne"o ucznia· Lentlna i Stalina, towarzysza brom bliskich 
sercu" r~botnikó~ polskich JuUana Marchle~skie~ i_ Róż~ L~ks~b~iJ.'g, 
niezapomnianych bojowników o wyzwolenie polsk1eg<1 i mem1ecloego 
proletariatu. 

Polskie masy pracujące łączą z Waszym imieniem walkę lud1;1 nie­
mieckiego przeciw imperialistom amerykańskim i ich agentom, o rz:Jedno­
czone , pokojowe i demokratyczne Niemcy. 

Osoba Wasza jest jak najściślej zwiąe:ana rz ~s~o7ycznym rzwrot:n= 
w stosunkach polsko - niemieckich, opartych dz1siaJ na braterskieJ 
współpracy i przyjaźni w ramach wielkiego obozu ;pokoju, któremu prze­
wodzi niezwyciężony Zwiąirek Radenecki. 

KOMITET CEN~ALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 

Goście polscy preeszli przed fron­
tem kompanii honorowe.i niemiec­
kiej policji ludowej 1 preed szpale­
rem członków Zwiąrzku Wolnej M1o 
dzieży Niemieckiej. Tłumy berliń­
czyków, zgromadzone na placu przed 
dworcem, zgotowały przedstawicie­
lom polskim serdeczne powitanie, 
wznas'.iąc okrzyki na 07.eść Prezyden 
ta Bieruta i pok1>joweJ współpracy 
polsko - niemieckiej. 

Wykonanie porozumienia o demilitaryzacji Niemiec 

zapewni pokOl i bezpieczenst(l)o Europy 
Wymiana not między rządem ZSRR a rządami trzech mocarstw zachndnich 

WIELKA AKADEMIA 
Mł,onzrniow A. 

MOSKWA (PAP) ~- Agencja Dnia 22 grudnia 1950 roku amba 
TASS podaje: Jak już dono!\lła pra sad01· Francji p. Chataigneau, char 
sa., dnia 3 listopada. 1950 roku rząd ge d'affaires Wielkiej Brytanii p. 

BERLIN (PAP) - W dniu 2 bm. J,'&~ecki wystqsow~l . ~o _r_z:ądów Nicolls i cąprge d'affąi.ręs USA p. 
w gmachu Fri~drichstadt Pala~e w Fcra.nejl, USA i Wie1kiej 8ry1al;lll Barbour złożyli wizytę wiceministra 
Berlime odbyła_się wielka akademia nety,• w .?~t&1·y~h zapropot1-0wał zwo- Wi 'Spruw zagranicznych ZSRR Gro 
młodzieżowa, zorganizowana dla ucz ła.riię Rad~ Mitri~trów Stil'aw Za- myJco i wrę~Y'li mu odpowied:ai 
er;enia:- 7-5 rocznicy urodzin Prezyden graniw.Jlych ZSRlt, USA, Wielkiej swych rządów 0 'jednakowej treśct 
'ta NRD Wilhelma Piecka. Bryia.nii fFrancjł w celu rozpatrze- Niżej podajemy · tekst odpowiedzi 

Na akademię:przybył witany owa- nia sprc.wy wykonania porozumie- rządu francuskiego: 
cyj~ie dostojny jubilat - Prezydent Inia poczdamskiego-· o demilita.ryzacjł 
PIECK. , . Niemiec. NOTA RZĄDU FRANCUSKIEGO 

Z 22 GRUDNIA 1950 r. 

·Akcja ·w a I k i z 
pod opieką posłów na Sejm 

WARSZAWA (PAP). - W gma- nik rządu do walki i analfabetyz-
chu Sejmu odbyło się zebranie pos- mem, Stefan Matuszewski oraz za 

I 
łów, którzy z ram.i~ia klubów Jł.O- stępca -pełnomocnika, pos. Kubicki. 
selskich PZPR, ZSL i SD objęli opie W dy5kusji posłowie wskazali na 

·kę nad akoją wallti z ana'l~bety1Z- ·sposoby usuwania trudności w wal 
mem ·w poszczęgólnych w~jewódz- ce z analfabetyzmem, rz:obowiązując 
twach i powiatach. się jednocześnie do współpracy z 

Zebranych za.poznał ze stanem J organizacjanti masoWYmi i radami 
walki z analfabe~em pełnomoc narodowymi. . --·-
Zyczen-ia noworoczne 
dla . narodu 

od ·przyjaciół 
polskiego 
radzieckich 

MOSKWA (PAI'), - Z okarz.jl No-1 kieJ pmesłał do Komitetu Słowiań­
wego Roku, wybitni przedstawicie- skiego w Moskwie i do Wsrzech.z-..viąz 
le społeczeństwa radzieckiego, m. in. kowego Towaraystwa Łączności Kul 
pisarz Ilia Erenburg, laureat nagro- tura1lnej z za.gra'lllicą (WOKS) depe­
dy stalinowskiej - artysta B. An- Sile gootu[acyjne, w których w imie 
drejew, znakomit'a powatorka Lidia niu 3.800.000 członków Towarzystwa 
Korabielnikowa, złożyli przed mikro życzy bratnim organizacjom w 
fonem rozgłośn1 moskiewskiej życrz;e ZSRR dalszej owocnej pracy. 
nia noworoczne dla polskich słucha- w odpowiedrzi Komitet Sł0wiań-
cey. ski w Moskwie nadesłał członkom 

* "' * Towamystwa Przyjaźni Polsko - 'Ra 
WARSZAWA (PAP). - Z okazji dzieckiej życzenia dalszych wspania 

Nowego Roku Zarząd Główny Towa łych sukcesów na polu umocnienia 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra.dziec- przyjaźni polsko - rad2'Jieckiej. 

„Ambasada Francji ma zaszczyt 
potwierdzić otrzymanie noty prze­
słanej jej 3 listopada br. przez Mi 
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. Nota ta, do której był 
załączony tekst deklaracji ogłoszo­
nej w Pradze 22 października br. 
pr&ponuje zwołanie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych Zwiątlru Ra­
dzieckiego, Stanów. Zjed:ńoczonych, 
Francji i Zjednoczonego Króle­
stwa w celu rozpatrzenia sprawy 
wykonanifl postanowień porozumie 
nia poczdamski_ego, dotyczących de­
militaryzacji Niemiec. 

Polityka rządu francuskiego zaw 
sze kierowała się zawartą w Karcie 
Narodów Zjednoczonych zasadą, w 
myśl której problemy międzynaro­
dowe winny być regulowane w dro 
dze pokojowych pertraktacji. Rząd 
francuski korzysta z tej okazji, aby 
ponownie potwierdrti.ć swą wierność 
tej zasadzie. Stanowisko to jest cał 
kowicle zgodne z duchem uchwalo­
nej niedawno pmez Zgromadzenie 
Ogólne przy poparciu Francji rezo 
lucji, zwracającej uwagę na celo­
wość konsultacji celem usunięcia 
przyczyn istniejącego napięcia mię 
dzynarodowego.. Rząd francuski, da 
leki od wszelkich agresywnych za­
miarów w stosunku do ZSRR, szcze 
rz~ pragnie położyć kres międzyna 
rodowemu napięciu i nie będzie 
szczędził wysiłków, aby osiągnąć 
tak gorąco upragniony rezultat. 
Rząd francuski gotów jest, w myśl 
metod, które nota niniejsza ustala. 
rozpatrzeć wspólnie z rządami ra -

Górnic·y pols·cY połęguiq 
,,,. 

!iHIOj Hthlad "' walhę o pohój 
Apel rębacza Alfreda Kawciyka o wzmożenie wydajności pracy 

go górnictwa węglowego umożliwia 
górnikom wysokie przekroczenie 
norm produkcyjnych. 

dzieckim, amerykańskim i brytyj­
sldm możliwość znalezienia platfor 
my, jaka byłaby do przyjęcia dla 
ministrów s_praw zagranicznych 
czterech pańStw. 
Rząd franct1ski przestudiovv•ał no 

tę wręe:zoną mu przez rząd radziec 
ki 3 listopada br. Nie bez ubolewa 
nia widzi się on zmuszonym stwier 
dzić, że podstawy do rozmów w po 
staci ustalonej w tej nocie nie mo 
gą, z uwagi na swój charakter, 
stwomyć perspektywy prawdiziwe­
go uregulowania stosunków. 

Problem demilitaryzacji Niemiec 
nie jest przyczyną istniejącego w 
chwili obecnej napięcia. W chwili o­
becnej nie ma żadnych niemieckich 
sił zbrojnych z wyjątkiem tych, 
które już w ciągu wielu miesięcy 
przechodzą w strefie radzieckiej 
szkolenie wojskowe, włączając wy­
korzystywanie artylerii i czołgów. 

Jeśli udział niemieckich oddzia­
łów wojskowych w obronie Niemiec 
Zachodnich jest obecnie przedmio­
tem studiów, to przyczyna tego wy 
pływa jedynie z faktu, iż polityka 
radziecka zmusza .inne państwa, znaj 
.dujące się w obliczu groźnych przy 
kładów; do rozpatrzenia wszystkich 
dróg umocnienia ich bezpieczeń­
stwa. 

Wbrew zupełnie niesłusznym 
twierdzeniom zawartym w komuni­
kacie praskim rząd francuski, w zgo 
dzie z rządami brytyjskim i amery 
kańskim., postanowif nigdy i w żad­
nym wypadku nie dopuszczać do te­
go, aby Niemcy Zachodnie zostały 
wykorzystane jako baza agresji. 
Rząd francuski n.ie może mieć pew 

(ł)alszy ciąg na str. 2-ej). 

Alba_ńska dile1acja 
do rokowań ~ospodarczych 
przybyła do Warszawy 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 
2 stycznia br. przybyła do Warsza­
wy albańska delegacja do rokowati 
gospodarczych. Na czele delegacji 
stoi wicepremier rz11du Albańskiej 
Republiki Ludowej p. Spiro Koleka. 
Delegację witali: wicepremier rzą 

du R. P. Hilary Minie, minister han­
dlu zagranicznego, inż. Tadeu!!M Ge. 
de, wiceminister spraw zagranicz­
nych - dr Stanisław Skrzeszewski, 
wiceminister handlu zagranicznego 
- Czesław Bajer, charge d'affaires 
R. P. w Tirainie B-olesław Jeleń oraz 
wyżsi urzędnicy PK.PG, MSZ i MHZ. 

Otwarcie zelektryf 1kowanej 
linii kolejowej w Gdańsku 

BYTOM (PAP) - Przedtermino­
we \Vyk<>nanie rocznego planu wydo· 
bycia węgla . kamiennego w 1950 r. 
zmobiliŻowa~o załogi górnicze kopalń 
polskiego przemysłu węglowego do 
zwiększenia wysiłków dla pełnej rea 
iizacj) 'zadań · drugi-ego roku Planu 
6-letnii!go i do dalszeg c> spotęgowa, 
ma górniczego wkłapu w walkę o po 
kój. 

Dnia 2 bm. w jednej z przodujących 
kopalń polskich - kop. „BYTOM" -
padło hasło: „Podniesieniem wydaj· 
nośc: pracy walczymy o przedtermi­
nową realizację drug-iego roku Pla· 
nu 6-letniego i utrwalenie pokoju!" 

wa.czy, sztygarów, techników i inży. 
nierów do wzmożenia walki o węgiel, 
składając równocześnie p<>stamowie­
nie podniesienia cyklic:.mości robót 
na swojej ścianie i wydobycia w sty 
cz.niu br. 367 ton węgla ponad plan. 
Wśród ogromnego entuzjazmu i ży GDAŃSK (PAP) - W dn.iu 2 stycz 

wiołowych oklasków Alfred Kawczyk nia br. odbyło się w Gdańsku otwar-

Powaznym czynnikiem zapewniają­
·ym wydajną i systematyczną pi:aćę 
w kopalniach jest stosowanie tzw. 
wykresu cyklu robót. 

Stosowanie cykliczności robót wy· 
dobywczycb oparte na wspaniałych 
technicznych zdobyczach radzieckie· 

W obecności ponad 2-tysięcznej 
rzeszy g órników zgromadzonych w 
cechowni kop. „Bytom" czołowy przo 
downik pracy, rębacz ścianowy Al­
fred Kawczyk, wykonujący od dłuż­
szego czasu jeden cykl wydobywczy 
w ciągu dniówki, wezwał wszystldch 
górników polskich, rebacz~ i łado· 

oświadczył m. in.: cie zelektrY.fi\rnwanej linii k"olejo-
Zapoczątkowanie systematycznej wej, łączącej Dworzec Główny z No-

obniżki cen osiągnięte zostało dzięki wym Portem - tym samym oddano 
wykonywaniu planów produkcyjnych, l'do użyl.ku pierwszy zelektryfikowany 
wzrostowi wydajności prl!,cy oraz ob- odcinek ·linii komunikacyjnych zespo 
ni.żeniu kosztów własnych produkcji.' łu miejskiego Gdańsk - Gdynia, bu 
Na słuszni} politykę naszego rządu dowa którego jest jooną z najważniej 
ludowego odpowiadamy UO'l\'.Ymi zo- szych inwestycja Pliynu 6-letnie~o aa 

(Dalszy ciae na str. 2-ej), Wybrze~u~ · 
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przmysłu Po obniżce cen 

'W'CF.Waj minęło 5 lot od dlwi1i,,IJC1f .in~,,~ '! r. 1955 .. -.dsete.k- ten osiąg. rą~rJia.Jlł ruell socjalistycznego wSpół naródowieniu przemysłU1 amołlhrla­
).jajowa Rada.~arodowa ucbwfilila u- nie· 63':&. ,(hnacza to po~lł r.~bud« 1;za~ctwa pracy, wprowadzaj11 " J1t H.ałe podnoszenie swpy życlo-wej 
l~wę. o unar<?dowłf:!Il~U po!1staw0WjVah ~· .nanyda sił wytwórczych i z~~~~ •Z'yfeie własne polllfsłY racjonalizator maa pracuj~cych. Najnów'Szym pOłłU-

c
ałę~1 p.asze3 gospoaarki, wielk1e,o wanle błzt pnze~ysło'Y'ej, u.mo'żlJiWI~ imle, lltosuhl eeras to n<nre nłf(lłem Rz11du liudowego w tej dzłe­
·~.redm':?O przemysłu, bimk6'tr ł ko ·J~„ 1t pr~dl'iki jeszcze sz,.;łJsze, mewdy pracy i pednoUt nienstatao< dzinie jest·obnl~ka Cfłll niektórroh ar­
unikaeJ1. Ustawa ta uaatlikcjotl~& jeszeltł łłar~iej dynamiczne temp&' nie jej wydatjność. Reformy te stano tykułów masowego spożycia oraz ar-­
~ Jedną z najbartł~e.j :za~niczych' rozwoju go.s'podarczega. wią r6wnie:i: p0dstaw9 sylltemu eo- tykułów zaopatr.tenlowych i inwesty• 
;ref-0rm, dokonanych na xnocy Mani• w l~h powoaennycb _uruchomili· spodarkt t)lan<JWeJ, nie znat'\tel krY· eyjitych. 
festu PK'WN ~ 22 lipca ig.u r. ł olł&k mf pi-.dukCję wielu ar.ty~W' po- z,ęeów ani hetróboeła, regulującej roz Polski lud pracujący, gł)spodarz ł 
(łeh'etu o Refermie Rolnej 11tanowi, p~elłnłe w łcJ!A\!e nł&~rzanych, 'WÓJ gospodarczy kraju zgodnie z in- właściciel naszego przemysłu, spoglą 
łeden • . rł1wuyda łanllaateftłó-w •• jak n).r ~ieów portóW}'ch samo-, teresanti nat(Jdtl, zapewnfi\jącej stałY dając dziś wstecz na drogę przebyta 
izego ~OJU. Oh.odlSw, tr&ktorów. nowych' tyl(Jów' systematyczny rozwój sił wytwór- w ciągu 5-l~la, zdeoydowan7 jest 

Pń6Jfl'l8 aa wła9110ł6 paMt1ta W obrablł!Hk i tłblik'w maszyJl górni- cz)'ch i wzrost dobl'obytu mili pracu ._. 1 jeszc:te więkaz11 niż dotąd ener· 
lmieału natodu poclstawowrch lłlłt- CZJTch. rucł04t'woweó; ma~Jn okrę-- ją~ych. Si to obok braterskiej pomo gilł walczyć o jak najbardziej irospo­
ł:i gOllpOC\arJd bJło, 1wleiictenlem J>l'łt to'lf')'ch, Wtsk lmłko.;,,.eh, o.ewycJl· cy 1&Spodarczej Związku Radz.łeckie- daukie wykorzyatanie sił produkcyj· 
>tradMttej od dzlc!ltieclc>l~ priae11 mli o4m'łllta b&nnu1ć6w odczynnłk4łw che- g.e podstawowe czynniki naszego szyb nych naszego przemysłu, o jeszetze 
BY 1ndowe nMd o .wy,vłaaetenle lftlcżłl)'eh, włók:i~ sztucznych, mas kiego rozwoju j prężn~cł gospodar- bardziej wydajną pracę i obniżenie 
~ll!J!t~deU", ~blłło Polsk~ od płaAt:rcmych. penłeyllny ftp. Plan 6- czej. ko.mów .!'łllmiych, by w ten sposób I 
·~leżności, od rodz1mere ł ctbcego ka tethi b~!ła okresem w:rdatne!M "':t· NaMie dotyohczasowe osiągnięcia, I przyczymc s1w do iizybkłcgo zhudow:i I 
~1tału monG90U11ty~smoro1 •ałe pod szerzenia zakresu produko;.-anych~ których jednym 1 fundamentów je•t n.iA soejalłzmu w Po~ 
~ta~ do wkr~zema na u.rege go!lpo przez lla5 artykułów przemysłowych. uchwalona przed 5 laty ustawa o U· j. f. eh. Wy;ta-wa 1klepu • obawfem I ptanttrłl\ 1k6mc, 
oal'ki planGweJ, meiliwej tylkCł w6w Rozptcsniemy m. in. wytwa.rzanie 8 a ---------------------------------------------------------~----
ezas, gdy Podstawowe środki wrtwłr moehod4w OH"9w1ch k01nhJnów ł1Fl!A „, .. , • NI f 
i'zości •tanowi• własno66 narolla. 1.itnk•1ch, ktuczuk• ·„ntetycznego, ue In. • . a r1• z a cię . e ftl ee 

Tot.A po »iiako~cżelliu wstwn•ro turlJin .tektryc.znych, komłlajuów zbo ~ -
obeau ódbudowy przrattpttłhir do łowJch, cletkłch manyn lHrtlowla- • k • • • b 11 li t 
real1uojł Pl!Ul~ t-le~ł„~, '"łerw•z• nreh. krosien automatyc~ych, •ie- z a p e n I p o· o J I . e z p·. I· e c z e s W O llP w nasze1 h1stori1 długOf al.w.,o lu arlylmłów eh91'hieznyeb ł tnnych. 
p'ła!tu gospodarczego, któreiro gł6w-
il'1;1.1 zadaniem byłe odbudowa kraju. Te wielkie osiągnięcia ł. wspaniałe 1 

Europy 
w W)btku swrctoski„ realitacJt perapektywy nnW1'da•e, jakie pasia (Dokosic11tenle ze str. 1) 

Planu S·letnłe10 prochik.wja P"ffM.1• da nuu gotp<>d«rka narodowa -
słowa w ostatnim roku l'lanu osiąg• ZA1td!łęoeMny objeeiu władzy przez ności, źe sprawa prżedstawla się tali; 
nęła 177 proc. produkejl przedwejen lud practijfley, usitot>jowł lud&wo~de- samo, jeśli chodzi o tę część Niemiec, 
aej. mokratrMnemu, kt6regó podstawą. s111 która znajduje się pod okupacją ra 

Wcbodzbny w dmcl rok witlldego historyczne refOl'll'ly, dokonaine pn:ez dzlecką, a to z uwagi na remilitary 
Planu 6-letu1ego1 kt6ry na rok 1956 Ind pod przewodnićtwem klasy ro- zacj~ Nientlec Wschodnich, o dym 
przewiduje produkcj9 pnemysłow11 4 b11tn_ic:11~j ~ Reforma Rolna i unaro wspemniano wyżej. 
rJl.zy, a na jednego rnies~ka1ica 6 ra doW"1ta1e potłstatVowych gałęz1 gospo 
ą witklzfł nłż przed wojn11, darkL Ponatlto, nie można sobie WYObra 

Obok potę:lmego mroatu Uofictowe. Reformt te odsuneJy obszarników i zić sprawiedliwego uregulowania in 
go produkcji przemysłowej w gospo· włelldch kapłtalłstów otł wpły\VU na nych aspektów problemu niemiec~ 
daree na.szej zachodził głębokie prze· kierownictwo tyciem gospodarczym kiego w tej postRci, w jakiej wspo­
miany jakofieiowe. W Polsce ktipitali kraju, położyły kres panoszeniu się mina o nlch kGmunikat praski. Ko­
stycznej, w ogólnej produkcji prze- .,, Polsce kapitału monopolistyczne- munlkat ten nie zawiera żadnego 
JllYSłu przewafała produkcja środ• 10, krajowego i zagranicmego. wy- nC'!wego lub konstruktywnego ele­
k6w spożycia. W Polsce Ludowej VI zwolłły olbrzymią energi(l twórczą mentu, a decyzje, które przewiduje, 
r. 1949 produkcja środk6w wytwaTza pol8kich mas ludowych, które stały zostały odrzucone pr:i:ez większość 
ma stanowiła jut 59,1 proc. og61nej sio prawdziwym gospodarzent w !IWO narodu niemieckiego. Komunikat 
produkcji wielkiego ! średniego prze im kraju ł dzięki temu nieustannie praski odtwarza iedynie w ogól-

nych zarysach wcześniejsze pr~pG-

Górnicy polscy połęgujq 
zycje, co dG których - I to w wy 
niku głębokiego ich pr:r,estudiowa­
nia - uznamil, 9 nie mog'I Gne sta 
n&wi6 podstawy pozytyWnego roz­
wiązania problemu niemieckiego. 

gadnień, których rozwłązanłe pozwo 
liłoby polepszyć w sposób realny i 
trwały stosunki miedzy Związkiem 
Radzieckim a trzema innymi mocar­
stwami O'raZ Ul!Un~ć przyczyny mię· 
dzynarodowego napięcia na całym 
świecie. 

Rząd francuski gotów jest wyzna· 
czyć przedstawiciela, który by wspól­
nie z delegatami rzą.dów radzieckie­
go, amerykańskiego i brytyjskiego 
i>rzestudiował zagadnienia wymlenio 
ne w punkcie poprzednim, o.by zna· 
leźć mo~llwą wzajemnie do przyjęcia 
podstawę narady ministrów spraw 
zagranic~nych czterech !..'Tajów i za. 
lecić swym rządom odpowiedni po­
rządek dzienny. Wydaje się, że obGc• 
ność przedstawicieli wymienionych wy 
żej rządów w siedzibie Orgo.n1zncjl Na 
rodów Zjednoezonych w ~owym Jor 
ku pozwoliłaby przystąpić do tfch 
wstępnych rozmów VI najpomyślniej· 
szych warunkach. swój wkład w walkę o pokój 

ftowłlłzanłamł prodakcyjny111ł. Wre 
~ &it wspanłałym orfł,em w waJ. 
ee o pnedtermłnOwe W')'konanłe ba­
giego ioka 1UUH19g9 Phlall 8-letaJe­
p. 

~ &dem •wego towarzysza pra 
cy, ZMP-owca Alfreda K.awceyka, rę 
baeze łcł&DOWi Alfred Marlen ł J(J. 

•f nro&zek post.Mlawiają w eięgu 

I kwartału br. podnieś6 il0!16 W)'ko· 
nrwatrJOh dotyohczas na ścianal!h 
c.;ykiłl o I miemęcznie. 

Pragnąc pOłoży~ kres obecnemu Po 
dział~wl Niemiec, rząd francuski Rzęd francuski byłby wdzięcz.ny 
wspólnie z rządami Stanl>w Zjedno rządowi radzieckiemu, gdyby raczył 

zakomunikować mu swe poglądy w 
czenych i Zjednoczonego Królestwa sprawie propozycji• będących pned· 

Na apeł pierwszego rtbaeza topal­
nł ,.Bytom" odpowiedzleU natrch. 
miast Jego towarsyae pracy. Na trr 
buno w!Jttpnji coras to nowt r6nd­
ey, zobowi~uJ11e słe w imienin 8'ł'O­
łe1t zespołów do W')'dobycia Mtek tea 
węgla ponad plan. Kaide Wftqpł• 
11ie, kdde nowe zobowfozanłe zebra­
.U przyjmuj' bur~ okluk6w, menł· 
łestnj4e na ezd6 prf!Od01nlłk6w pn• 
e-y - czołowych budowllllcqch llOCja 
~Mim vr Polsee. 

Dyplomacja do lara 
w krajach Ameryki lao, 

NOWY JORK (PAP). - Jalr do. 

ze swej strony niejednokrotnie -..vy miotem niniejszej nocy". 
suwał propozycje nadające ste do 
tego, aby przywrócić jedność Nie~ W odpowłedz1 na wymienione no­
m.iec w drodze w~lnych wyborów ty Ministerstwo Spraw Zagranicz· 
pod międzynarodową kontrolĄ. Pro- nych ZSRR wystosowało do rziadów 
i>ozycje te były przedmiotem pism Staaów Zjednoczo~ch, Wielkiej Bry 

Do walk.i o wnno:żoną produkcję trzech wysokich komisarzy do orze tanii i Francji za poŚrednictwem ich 
obok 11e1połów ~nowycb włączają wodniczącego Radzieckie.f Komisji ambasad w l\foslnrie noty arnalogłcz· 
ń4J rthaeze chodnik&Wi i filarowi de kontroli z 25 maja 1 !5 października n.ej ł.ł'eści. 
kla-ła„ przekroozenia norm „r~uk br. Na pisma te nie otrzymano żad NOTA RZĄDU ltADZmOKIEGO 

~....,..., r nej odpotvfedzi. 
cyja~h w gi.ra.nicacb od 169 do 196 Przyczyną istniejlłcej w chwi1ł obe Z 30 GRUDNIA 1950 R. 
Jl'llC. cnej niezwykle na.pięteJ syłuacjł nie 

Apel Ałf.Hda Kawcayka podjęło jeltt demilitaryzacja Niemiec, ani 
w kopalni ,.Bytom" oaółem ponad nawet proble!l' niemiecki jako c~-

łogć, Tę napiętą sytuację wywołuJe 
240 16mik6w-, po&tanawisf11c wydo. przede w~zystkin;1 stanowisko, jakie 
by6 w 1amym tylko styczniu br. 1".i1ąd radz1eeki od chwili 1mkończenia 
9.196 tor. węgla pond plan. wojn~· zwyk!e ~ajmuje i związany z 

W uchwalonej na zakończenie rezo typi stanowiskiem rcnw6ł wydarzeń 
1 ji __ ..__ . ..s. • dkre1.l • ... międzynarodowych w c1ą.gu osta.t· 
UC """""""'1 gurniey po 1:1 &Jlł, ,,.e nich miesięcy. 
11e>bowłQsenia, .kt6re podjęh na proru Rz,dy mercch mocarstw nie wy· 
clnlieao toku PJanu 6-letmego q pełniłyby swych zobowiązań, gdyby 
wyramem wvn włożenia maksymalne ograniczyły swe ro;i;mowy do wąs­

ro wkładu w nyciestwo obozu poko kich ra~, kt6re proponuje im. rz.ąd 

Tekst noty rządu radzieckiego 11 
30 grudnia 1950 TOku do rządu Fran 
t.!ji ma brunienie następująe!e: 

Ministerstwo Spra.w Żagranicz.. 
nych Związku Radrzleckiego po­
twierdrza odbiór noty rządu fr;m­
cuskiego z 22 grudnia, stanowiącej 
odpowiedź na notę rządu radzieckie· 
go z 8 listopada 1950 roku w spra· 
wie zwołania Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych. N a polecenie rządu 
radzieckiego 'Ministerstwo Spraw Za 
granicznych ma zaszczyt zakom\lniko 
wa6 co następuje: 

• • radziecki. Sorawy dotyczące N1em1ec 
noszt • Montevideo, dziennik tll'Olr- ta Cll'al rłęboldego przyw111zantA do i Austrił powinny hyc, rzecz jasna, 
1Vajs1d ,,Marcha" nmteśclr artylcuł, Pot.kłej ZJed:noczoneJ Partii Robotrii przedmiotem dysku,sji, jednak~ rząd 
ośwłetlają,q metody potłtyki USA w ozeJ ł Preądenta R: P. Bolesława franc:us'ki uwaia, iż dyt1ku•ja winna 
krajach .Ame~kl ŁacłMklej. lłIERUTA. r6wmet dotyczy6 podstawowych z~ 

1 Rzfłd roozieckł w nocie z 3 li­
stopada zaproponował zwoła­

nie Rady Ministr6w Spraw Zagrani· 
cznych Francji, Stanów Zjednoczo-

Dziennik .ciwierdza, te w rolna 
1950 penetracja USA „ tych kra­
jaeh wzmogła się, a jednocześnie pod 
ayca.m była tam hłsterla antJłcomtt· 
nłstyazna. Polityka USA w Amery~ 
Łaci~irkiej smiarza do tego, b7 ft.pi· 
W ameryk:a6a1rl m6rł działd tam M 

nkod11 dla łnteres&w uuodo19'1oh 

Nar6d radziecki wita ro 1951 
tych krajów. 

PoMtykt Stan6w 2ijednoosonyeh w 
krajach Ameryki Łaeidłldej 1łue1112ie 
uzwano ,,nową dy:pl&macjfł dolara". 

• nowymi, wspan·iałymi sukcesami 
1198KWA CPAł'). - Weeoł'o 1 radOśnie obchodzili ludzie radzieccy 
~ Ił.ok. Z tyc14cY miast l wsi radiziecldch narpływają wiadomości o 
wapamałych Smprezacb artystyeulycb, o masowych eabawach ludowych, 
o ogromnym wmroścte obrot6w handlowych w dniach pl"ledśwlątecznych, 
o tysf.ącaoh nowych domów oddanych do u~ytku w Pf'Zeddzień Nowego 
Roku. Bołtotnicy cWiesiątek tysięcy fa,bryk 1 zak:ład@w przemysłowych 

Kończąc, dziennik p<>dkrełla, ie 
na rozka~ Waszyngtonu w krajach ZSR'R wttaJą N&wy Rek &t-a.chanow&ktml wartam1 pracy. 

Ameryki Łacińskiej wzmagaj' się IM!nieny rok pełen był donl&Sł:ych twie na Wołdze, :E>nlepme, Amu-Da-
przygotowania psychologiczne do I wydarzeń w :życiu narodu radzłeclde rl:l 1 Donie, otwierające nawą epokę 
przeprowadzenia sarsqdzeń antyko- go. W rt)ku 1950 opublikowano u- w drr;iejach walki o zbudowanie ko­
munistycznych. chwały o giga.n.tycznym budownic- munizmu. Ogramne sukcesy osiąg-

nął przemysł radziecki, pn:edtenru-

K o re a ńs kie WO·.iska ludowe nowo zakgńczono wykonanie powo-
·' iennego Planu Pięcioletniego, 

produkcyjnymi 
ków wydE)był w grudniu 115.050 ton 
węgla. Załoga kopalnll. nr. 29 tm. 
Stalina zjednoettenia „Stallnugol" w 
Donbasie w przedd2lień święta Nowe 
g(!) Roku wydobyła 268 Pociągów wę 
gla ponad plan. Poważny sukces o­
siągnął maszynista kombajnu, depu 
towany do Rady Najwyż~ej ZSRR 
- Amielin, który w ciągu pięciolat 

Id wykonał 7 norm rOC7.DYCh. Gór­
nicy kombinatu „C7..elabińskugol" 

dali kilkaset pociągów paliwa ponad 
plan I zaoszczędrrill ponad 5.000.000 
rubu. 

IDU •li Z ••1 ~ , ,„ I &·• ~ .:. ~ ..,,.. .,.. Godnie powitali Nowy Rok praco 
WW ~ WS ..., „ „ .:::;;;- -3 .,.- &1'11 Dziesiątki tysięcy stachanowców wnicy radzieckiego prumysłu nafto 

Ułmeldowały o SWYCh sukcesach 
PEKIN (PAP). - Dowództwo na I Oddziały armii ludowej, działające · . . wego. Dzięki ofiarnej pracy robot-

czelne koreańskiej armii ludowej w w rej&nie 38 r&wnoleżnika wywier~ wytwórczych. Szlifierrz mosklew- ników przemysłu naftowego zwię­
komunikacie z 1 stycznia br. stwie.r j' sUny nacisk na pozycj~ opierają· skicb zakładów narzedrz:i - Aleksy kszono np. Uość czynnych szybów 
dz.a, ze oddziały armii ludowej wraz cego się nieprzyjaciela, a na poszcze , Makarow - zakończył w r. 1950 reali 
z oddziała~i ochotnik&w chi~skich gelnyeh ~cinkach f~on~, P9. przer zacje 26 norm rocznych, Wiktor Izo-- przedsiębiorstwa „Aznieft" w Baku 
na wszystlueh fr&ntaca posn-w&J1l sit wanm Unit obronneJ n1eprzy3aciela, 1 zakł d. t f · o 12 proc. l w poważnym stopniu 
naprzód. ·posuwa-ją sit naprzód. s mow z a ow rans ormatoro- IZ'Większono wydobycie ropy nafto-

Odtłma.i.. --.1• lud"w""j kt6r ..,.,, wych - 23 norm raoznych, tokarti wej w cl<>.gu dob"'. Na czele walki o 

Z • kl Jkł ~;r a.nuu „ „.' e "" kł dó v- 4 Pr 1 .„, " " acte e wa zwoliły wa:he OŚ2.'odkl strategiczne za a w .... ~„sny, o etar11 - ponadplanowe wydobycie ropy nafto-
inmak, Namczhoa i szereg innych Szuwałow - 39 norm roc:z,nych, a wej kroczą ~ałog:t zjednoczeń „Sta· 

na przedpolach Hanoi ej11COWo8cl, kontynuujQc ofensyw, młody tokarz śzybkofolowiec Ju-ry 11.nnieft" ł ,,Bu:ml.eft". które wydo-
w ldernnku na Keson. przerwały li- 8 k 1 ł 75 d2:l b 

GENEWA (PAP). - Dzienniki• u.ie obronne nieprzy.Jaełela oraz wy- Y ~ os ągną norm ennyc były ponad pla-n &ieś!ątkl tysiQCY 
paryskie donoszą o l&Cńekłych wllil- ;pak rńsłyl • i zlikw~j ały wojska a~erył· w dągu jednej 7.nńany, ton nafty. 

. a ne, staWla :.&ee w tym re,on e 8 1 _ _._, d •-· 
~b między oddziałami v:letnam· zaciekły opór • . W wyniku tej Ofensy- utn oy ~ ..... ,,,.eccy a-li w ub. ro.n.u Na .progu Nowego Bokn tysiące 
iikiej armii ludowej a francuskim wy oddziały ann-ii ludow&j-~łkow4cie setki tysięcy szybkościowych WYtO- robotników r:idzieeklch podjęło no­

korpusem ekspedycyjnym na pn:ed- wyzwoliły miast.o Iteson l okolice. pów. we zobowiązania WYtwórcze. JSlowY 
polach Hanoi. Wedłuc informacji W toku walk w ~ rejon~e odd~ia 'Wspaniałymi sukcesami wytwór- Rok - 1951 - rozp007lął się pod .ma 

,.Rum.a.nita" oddaiaą vietinamakiej ;fel::11~ow;j l=h i~epr.:~:: czym! powitali NowY Rok radzieccy I klem wzmożonego współzawodnic· 
annłi Indowej atanjlł l&DlOGDłon• po -. Wm~to ~'. adobycs. gómłoy. z kopalni 1m. Kirowa w Lwa aocjaHstycznego o da.bm! sukce­

eterunki franeuskie połoione Y octt.- Q<iąziab' -~-~~j, Jrt6re wy Zagłębi. u Doni~kim donoszą, li: rz:e- sy w budoWDictwle gospoda.D0Z7m i 

ał<>śo.i 25 i 14 ldlpme~,_cic!.;.-~--~-·~ . !m!ł:..~..A-~!P..~ ~koJDpąj:pu na Jedn.Ylll z odcln~ ku#'!..i:aln~ 

ńych. Wielkiej Bryta11ii i ZSRR. w e6-
lu rozpatrzenia sprawy wykonania 
decyzji Konferencji Poczdamskiej, do 
tyczęeyeh demilitaryzacji Niern1ec. 
Wysuwając taką propozycję rz!łd 
radziecki wychodzłł z zało2:enła ko· 
nieczności odbycia ·konferencji czte­
rech mlnistr6w nie tylko dla konsul· 
tacji w tych lub Innych zagadnie­
niach, lecz z konieczności zwołania 
właśnie Rady Ministrów SpTaw Za· 
granicznych w celu omówienia zae-ad 
nień, należących do kompetencji Ra· 
dy Ministl'6w Spra-«> Zagranictnych 
w' danym składzie. Jednocześnie rzqd 
radziecki uważał za rzecz koniecznlł 
omówienie przede wszystkitn spr11wy 
demilitaryzacji NłemitJc, jako spra­
wy dla Euraii1 najbardziej pal11cej. 

Uwaiai:ic nadal, że sprawa dem\· 
litaryzacU Niemiec jest sprawił nie­
zwykle dGniosłlł dla zapewnienia mię 
dzyńarodowego pokoju i bezpieclEeń· 
&twa i że dotyczy ona zasadniczych 
interesów narodów Europy, a przede 
wszystkim narodów, które ucierpia­
ły wskutek agresii hitlerowskiej -
rżąd radziecki wyraza zirodę na omó 
włenie również Innych zagadniefl do 
tyczących Niemiec, eo sgodne 1e11t ze 
stanowiskiem rZ1}du radzieckiegQ, 
przedstawionym w nocie z a listopa.­
da i z Deklai:aejQ PrHklł 8 państw. 

Rząd radziecki nie oponuje przeciw 
ko propozycji zw-0łania wstępnej kon 
ferencji przedstawicieli Francji, Sta 
n6w Zjednoczonych, Wielkiej Bryta. 
nit i ZSRR w celu opracowania prz" 
to konferencjQ porzl,łdku obrad aesji 
Rady Mihistróyv Spra" Zagranicz• 
nych. Rozumie słQ aamo prz~ sio, te 
do zadań tego rodzaju wstępnej kon· 
ferencji nie bljldzie należało rozpa­
tr-zenfo pr0blem6w, które maj, był! 
ro!lpo.trzone na. eo.mej nM"adzł• czte• 
rech ministrów spraw zagra.nic:t.nych. 

Jeśli ehod#li o m\ejace zwołani• 
wstępnej konferencji, to rz11d radzie­
cki proponuje, sby zwołana orta zo.. 
stała nie do Nowego Jorku, lecz do 
Mcskwy, Paryża lub do Londynu, po 
niewa:i: odbycie takiej konferencU ,.. 
Jednej z wymienionych stolic b~dzie 
dfa wiekszości jej uczestnłk6w nie­
wątpliwie wygodniejsze ze względó1' 
praktycznych. 

2 Twierdzenie rztdu francuakie­
go, jakoby propozycje,. prz~· 

stawione w Deklaraćji Prask1ej, nie 
mogły służyć za podsta.Wt dla pozy­
tywnego roZ1Strz-y'gn\~ia probl~mu 
niemłecld~o wywołuje zrozum11we 
żdumienie, pe>niewał twierdzenie to 
:tostaje wypowiedziane zUJim wapom 
niane propozycje zostały rospatrz()Jle 
prze.z cztery mocarstwa. 

Twierdzenie. iawa.rte w nocie fran· 
cuskiej, ja.kob? propozyc~e te ~iah' 
zostać odrzucone przez Wlększosc na 
rodu niemieckiego, są co najmniej go 
łosłowne i nie odpowiada.ją w naj· 
mniejszej mierze faktycz.nemu stano 
wi rzeczy. W ka~dym razie nie trud· 
no przekona6 się, ~e wśrcSd szero­
kich waTstw ludności niemieckiej, a 
w tym również wśr6d ludności Nie­
miec Zachodnich, propozycje narady 
~raskiej spotkab' się z wielklł sym· 
patią 

Jeśli chodzi o zawa;rtą w nocie rzą· 
du francuskiego uwagę, dotyczącą 
pism wysokich komisarzy do prze­
wodni<!'Zącego Radzieckiej Komłs.ji 
I\:ontroli w sprawie przeptowadz~n1a 
ogólnoniemieckich wyborów i pism, 
które stanowią tylko formalną odpo· 
wiedź w sprawie mającej wielkie zna 
czenie dla narodu niemieckiego - to 
zuooadnienie to było niejednokrotni~ 
iur omawiane przez przedstawl~ieh 
czt erech mocarstw i stanow1s~o 
Związku Radzieckiego w tej 11praw1e 
jei;t dobrze znane. 

3 Jak wynika z ogłoszonych da 
·--iych, l'Zl\dY Stanów Zjedno­

cronycb, Wielkiej Bryta.nił i Francji 
tworzą w l'JiemC'Zech Zachodnich re 
gularną armię niemieoką, formując 
nie "'kieś oddziały policyjne - Jak 
oświad~1:1 oflcjalnie młnlstro\\'ie 
spraw zalt'anlcmycb triecb mo­
carstw zachodnich _. lecz całe dywl 
zje. 

Wiadomo takie, ł.e przedstawi.cle 

le rządów Stanó"1 Z'ednOCIOD• 
Wielkie' BrytanH ! Francji prowia.a 
dzą ostatnio 11 :rządem Adenauer. H 
kowanla w sprnW!e Uości tor~ 
nych dywizji nlernleckich 1 Ich U• 
zbrojenia., Obejmującego r6wn:l.eł 
ozołl'f I olt:tJ<I\ artylerię 01'lllZ w sprt 
wie włączenia tych dywizji w &kład 
t. zw. „ejednoC1Zon1ch •ił zbrojnych". 

Próby zamaskowania tych kroków 
przez powoływanie 111~ na koniecs­
ność wzmocnienia bezp1ec:zeń&t~ 
Stanów Z'ednoe0onych, Wielkiej 
Brytanii, Francji l innych państw 
europejskich, wyrafo:le nie wytmy. 
mują krytyki, ponieważ państwom 
tym nikł nie sasrd"ł ł nle Z8ł'l'da. 

Tym bardrz.ie' nie WYmi:ymują lc:r1 
tyki zawarte w nocie rządu fr ancu­
skiego próby USTJraw!edli'Wien1a pla 
nów remilitaryzac.11 Niemiec Zacho­
dnich przez powoływanie się na me 
komą remilitaryzację Nlero:lee Wacho 
dnlch. Wtzy1tko co twierdzi w teł 
sprawie nota nądu trancuekłego jetł 
~ pooiątltu do końca zm)ślOQe ł 
ufe odpowiada bdn2' miarą neCZT• 
whtoścl. Nota rządu radzieckiego • 
19 pażdzlernika wskazywała już na 
fakt, że takie twierdzenia rządów 
tmech mocarstw pozbawione S1' 
wnelkich podstaw. 

4 Nota rządu tranaus.kiego :t 2! 
grudnia daje podstawy, aby 

uwa.tać, że iz:gadza się on z propo­
zycją rządu radzieckiego co do 
wspólnego roopatrzenia przez cztery 
mocarstwa 1prawy demilit aryzacji 
Niemiec. Rząd radziecki przywiąizu­
Je do sprawy tej wielkie maczenie, 
poniewa~ przeprowadzenie demillta"' 
r)'2acji Niemiec przewidziane zostllo' 
ło nie tylko prrzee !POcridamskie po­
rozumienie Stanów Zjedn.oczonycb, 
Zwlązku Radzieoldego, Wielkiej Brt 
tanu i Francji, lecz również dlo.tego, 
że l)OzOflta.je ono n.łezwyltle donio­
słym warunkiem 2ll10;>ewni&nla poko­
ju ł b~eczeńsłwa w Europie, o4• 
pow.lade.ją.c Jedn002eśnłe narGdowYDl 
tntere1om samego na.rodu nieiniee­
kiero. 

Tymcriasem wiadomo po'WłZeab­
nie, że ostatnio wtaśme nądy st.a­
n6w Zjednoczonych, Wlelldej B~ 
ł&Jlił ł Fra.noJI pOdeJmuJlł wszelkl8'1 
ro rod~u kroki, r.mlerzaJ!łCe do „ 
sbrojenła regularnej armil błemtoeio 
klej ł do odbudowY przemy1łn "°' 
Jeu11e10 Nietniec Zacllodntch oraz • 
.P~ ołlojalne ~koW&nia W 
łych sprawech • l'Sl\dem Adena.nera. 
co at anow.I wyra'L dąJeń pewny~ 
kół agreeywnych do postawienia Dł 
rodów Europy PlTled faktem dok()il 
rumym., 

Nie ma potneby dowodzić, ie ła• 
kle P-Ostępowa.nfe rzl\dów FranoA 
Stanów ZjednocZODYch I Wielkiej 
Brytanii p-0zosWe w !e.wnej sprzeCll 
nośol z zobowlązantamt, .fakle rządJ' 
te PO\'\o-zlęły oo do konieczn~ci pne 
prowadzenia demilitaryzacji N~e­
mieo. Postępowanie to nie może nie 
pociągnąć za sobą poważnych trud• 
ności w ro.zstrzygnlęciu tych zagad­
nień, jakie mają być rozpatmone 
przez Radę „Ministrów Spraw Zagra 
n icznych, której zwołanie jest z nił 
wiadomych powodów odkładane ml 
coraz dalszy term.in. 

Analogicuie not y wystosowane zo 
stały do rządów W1elkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych. 

Pięcioraczki· 
barn a u l skie 

MOSKWA (PAP). - Z sybery} 
skiego miasta - Barnauł donosz' o 
interesującym wydarzeniu, k tóre 
miało miejsce we wsi Uspienka w 
nocy z dnia 31 grudnia 1950 r. na 1 
stycznia 1951 r. 

W rodzinie kołcho~nika Kuźm'J' 
Skonkłna przyszły na świat _pięcior• 
czki - czterech chłopców i dziew'>o 
czynka. 

Miejscowe organizacje oraz za.r!Wł4 
kołchozu otoczyli troskliw~ opiekł 
rodzinę Skonkinów. 

Noworoczny. Konkurs Sportowy 
pałrz strąna 8 
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fJczvmy się ·n a dośUJladczenlacn H'HP f bl -
O właściwy. slyl .. pracy 

w k o mitetach partyjnych 
W całoksz~łcie pracy partii waż i warunków swego terenu. Zada- nawania aparatu komitetów partyj-1 instruktorzy po~ególnYch wydrz.ia 

ne ogniwo stanowią powiato- niem komitetów partyjnych jest śc:l- nych - dlz:lałalnośc:l l<:h wydrtiałów, łów KP dla omówienia spastrze~ń 
we, miejskie i dzlelnico·we komitety sła kontrola wykonania• tych u- Sekcji, instruktorów. Aparat komi- poczynionych w terenie i wymienic­
partyj.ne. Kierują one bezpośrednio chwał. · Rzecz jasna, że i w kontroli tetów partyjnych odgrywa wielką nia między sobą dośwladcrreń". Ta 
pracą podstawowych organizacji wykonania nie wystarC2y ograniczyć rolę. Jest on łącznikiem między ko- słuszna forma WYJniany dośwlad­
pea-tyjnych, w zakładach produkcyj- się jedynie do stwierdzenia fak-tów mitełem pa.rtyJnym a orga,nlzacjami crzeń nie została jednak riainsplrowa 
nych, w instytucjach, gromadach. wykonania, względnie niewy.ll;ona- p artyjnym!. ma bezpoiredni wi>ływ na przee Komitet Partyjny. „Do tej 
Od t l na przebieg realizacji uchwał par· pory ani s~etal'll:e, anl ęekutywa· 

s Y u pracy komitetów partyj- oia uchwały. „Kontrola Jest na.praw tyJnych w terenie, pomaga ''Orga.nim nie Interesowali się zbytnio pracą 
nych, od ich bezpośredniej i syste- dę wartościową. kiedy wnika w Isto cjom parlyjnym w usprawnianiu instruktorów, dowodem tego jest, że 
matycznej łączności ~ podległymi or tę 1 kiedy, zapewnbiJą.o wykonanie pracy politycznej i orga.nU:acyjnej. wymjenione odprawy, niezbędne dla 
ganizacjami, od ich konkretnej' po- uchwały, pozwala JednOC7eśnle wy- Wiele (ll'()biły już nasze komitety 1 pracy instruktora, nie były dotąd 
mocy Q:ależny jest w decydującym ciągnąć odpowiednie wnioski, które I partyjne w dziedzinie pracy nad i ni~d~ za:planowa".e w. harmonog~a­
stopn.iu w:zrost aktywności organiza można liędtie uwzględnić przy opra podniesieniem Poziomu ideologicz- '. nue l odb~ały mę rz. ~cjatywy :n­
oji partyjnych, podnie~ienie ich po- cowywa.niu dalszych dyrektyw 1

1 
nego pracowników politycznych. I struktorów . Jaki. płynie stąd wn10-

ltiomu kierownictwa politycrz.nego. planów". . Prawie we wszystkich komitetach i sek? Trzeba sobie zdawać spra1wę, 
umiejętności mobilizowania mas Jak wykazało ostatnie Plenum prowadzi się codzienne szkolenie ~e bez za4nteresowania się prac' a?~ 
bezpartyjnych do walki o wykona- Komitetu Wojewódzkiego we I partyjne. Ozęsto jednak praca z apa ra.tu pa.riyjneg-o, a "!' sze7..ególnosc1 
me planów produkcyJ·nych. Wrocławi· k ·t t t . ratem komitetów O"ranicza się właś kadry lnstruktorslrleJ ze strony se-u, om1 e Y par YJne · "' · kretarzy ł epekutywy komitetów 

W artykule W. Go"'oso"·a .• O nte- wszvstkich secrzebli na terenie Dol- me jedynie do szkolenia. To jednak h . . 'dl 
" w nego. Śląsk d · j . 1 1 n:le wystarczy partyjnyc , me moona prawi owo 

kto'rych zagadn· · h K a po eJmU ą w1e e susz· ·. kl • od~- ....,_, · ~ iemac pracy orni- nych uchwał Nie zawsze ·e ak Poo:a szkoleniem sekretame i człon .erowae P „ .... wo~„ .... organua-
łetów Partyjnych", zaroieszozonym trO""IY7"' s· • b' . h Jkdn kowie egzekutywy komitetów pm·- I cJaml partyjnymi, nie motna być w 
W 21 "~........ u: o µrze ieg ic wy ona· . . . . . I pełnJ polliycznym gos...,da-rzem ie-numerze czaaop1$ma KC ma w terenie. w szeregu komite- tv1nych. powinni interesować się "'-' 
WKP(b) „Bolszewik", znajdujemy tów powiatowych zdarzają się wy- pracą i~truktorów w ter~nie, po- renu. . 
cenne wskazówki dotyctZące uspraw padki iż z uchwałami Podjętyml magać im I kontrolować ich pracę. Ko?2ystaJąc z bogatych dośwtad­
nienia partyjnego kierownictwa. przez' e~ekutywy KP nie zapoma.je Ą w tej drzjedzmie nasze ~omit:ty C21eń WKP(~), śmiało, zdecydowanie 
Zap~najmy s.ię na podstawie te- się np. ogółu pracowników pol:itycz- pa~yjn~ ~ają jeszcze powazne me- po. bolsz:~1cku wa~oząc e niedooią-

. . . nych Komitetu Cz ż m . . 'ć doc1ągmęcia. Towaa-zysz Leopold gmęc1atrll 1 błędatn1 w dotychczaso-

1 

go artykułu Q: naJwazruejszyml ele-
0 

kontroli wyk~na~~ wóo:a mo:i Wiesner, instruktor organirzacyjny wej pracy, komitety partyjne ood­
mentami pracy partyjnego korni-

1 
dy instruktorzy komitetu~za~tór:; KP PZPR w Bielsku, pisze „na ła- niosą. poziom i styl partyjnego kie-

tetu. winni pomagać i kontrolować wyko m~ch . „Trybuny !l<>b.otni~zej . „Co- rowmctwa. 

• -l 
Dnia 31. XII. 1950 r. premier· Cyranldewioz w towarzystwie członk6w 
nądu przybył na nowol'OOZJlą za.baw~ dla c1zlool,, 1:oraanizowa.ną przes 

TPD w Warszawie. Foto-A& „Kierownictwo pa.ńyjne dopiero I nanie uchwał w terenie uchwał dt1enme rano zb1era1ą s1ę wszyscy T. P . 
-wóW.ozaa staJe aię konkretne, realne j tych nie znają? ' ~~~~~~~~~----~----~~~----~--~~~--~~~~--~------~~~~------------~~~~~--------------------~--
' skuteczne, kiedy kierownicy orga- Droga przezwyciężania błędów w G t • 

nów partyjnych i pra-cownicy a.pa- pracy oraz usprawnienie kierowni- r u · p y p a r· :ł y J ·n e rato partyjnego ezęścleJ odwledzaJą ctwa part~jneg~ w terenie wi.ed~e 
organizacje pai·tyjne 1 ze znajomo- przede wsrzyst~im prizez podmes1e-

. nie i>w:lomu 1 stylu pracy samych 
śc1ą rzeczy, w danych kOOJkrctnycb komitetów partyjnych. 
warunkach, daJą suzegółowe in· Jednym z podstawowych błędów i 
strukcje sekretarzowi i ei:-rekutywie usterek w działalności Miejskiego 
organiza-0jl podstawowej". Komitetu w Dąbrowie GórniCLej do 

Czy WS'Lystk'!e komitety partyjne ~I M'.iejsklej Ko11feren_cii Partyjnej 
przestnzegają w swej pracy tę pod- uył brak planowoś~I 1 kolektywno-

. ści w pracy. Komitet pracował od 
s:awową zasadę partyinego kierow- akcji do akcji _ b&planowo. II Kon 
ructwa? Często spotykamy jeszcze u ferencja MJejska, jako naczelne za­
nas :z;jawiska ogranicza_nla kierow- "danje przed no·wym komitetem po­
zrictwa partyjnego do utr:zymywania stawiła sprawę podniesienia kolek­
jedyn.ie osobistego lub telefoniczne- tywnośc:i pracy przy jednoczesnym 
go kontaktu rz. sekreta!'!lami organi- Pr;test,nz,egan~u lndywid~alnej odpo­
ucji partyjnych. odbierania od nich \;1ed:z;.aJnośc1 za pow1ereone po­
lnformacji i sptawozdat'l Do azego szczególn?'m. czł~nkom . egrzekutywy 

. . · . KM odcmki dz1ałalnosci. Uchwały 
prowadzi tak1e kierownictwo śwrnd u Miejskiej Konferencji są ściśle 
czy .wymownie przykład Komitetu przestrzegane przez. KM w Dąbro­
Powxatowego w Nowogardzie. Sekre wie Górniczej. Kolektywna praca 
tarz Komitetu Powiatowego, zapyta egzekutyv.ry orari Indywidualna od­
ny o dobrze pracujący komitet ee- powiedzialność rt.a wykonanie powie 
społowy w swoJm powiecie, wymie- monego rz.adania p.16MCz.y;niły si~ do 
nil KZ w zespole PGR-Mosty, a tym usprawnienia klerowntctwa partyj­
masem jak sie okarzało w tym do- nego. 
bme niekomo pracującym komitecie „Kierownictwo partyjne - czyta-

ł --•-- ~ my w artykule Gogosowa - t o kle-
zespo owym o~g~cj~ oddzia~owe rowntmwo kolektywne. Komitet Par 
gospodarstw nie zb1era1ą si4 juz od tyjny, epekuływa. rozstniysaJą 
azeregu miesięcy. WMYBtkle k'Westie na Podst•wie ze. 

Kontakt z sekretauami jest ko- spałowego omówienia, swobodnej 
nieczny, lecz łączność z organiizacja- wymiany zdań. Jest tzeęzą koniem:· 
ml partyjnymi nie może ograniCtZlać ną. aby w praktyce ~odzlcnnej pra­
się jedynie do tego kontaktu. P oma- cy egzek!ltywy Kom1tetu Pa.rtyJne-

6 lz A~1 ..+..j go omawiano kudą kwestię, WYka· 
sa Ot'g'an :a„„ 11&•;-1 neJ w JeJ pra- zuJą.c bols7..ewickie zdecydowauJe i 
cy można tylko wowczas, kiedy zba wlemośó zasadom, aby wewnątrz 
da się dokładnle teren i warunki, w . epekutywy r<>'ZW!jano Jtrytykę i sa­
jakich pracuje organł:tacja pańyJna, mokrytykę. Tylko pod takim wa­
kiedy za.t)OZna się s Jej trudnoścla runkiem moZna. prawidłowo rozwtią­
mł t dopomaga w Dl'ZHWYCiężaoiu zywać lnvt>~<itile. Tam, gdzie prawihi­
łycb trudności. wa dyslmsja nad omawianymi za­

.Scisła łąozność komitetu z orga­
nizacjami partyjnymi jest niezbędna 
dla kontroli wykonania ucP,wał nad 
Nędnych instancji party}nych w te­
renie. Uchwały kierownictwa partyj 
nego - Komitetu Centralnego, ko­
mitetów wojewódrikicb l powiato­
'WYcb - to wytyczne dla pTacy pod­
stawowych organlzacji partyjnych. 
Na podstawie tych wytycznych or­
ganizacje partyjne podejmują 
uchwały, przystosowane do potrzeb 

gadnieniami nie Istnieje, gdme człon 
kowie ei;7:elmt:vwy pomijają je mil­
czeniem .. a decyduje fnktymoie je­
dnostka - sekretarz Komitetu Par· 
tyjnego. tam mamy do cZ31nienia z 
pogwałceniem doniosłej bolszewic­
kiej zasady kierownictwa, kolektyw 
nośc! - tam mamy nlsk1 p01Liom 
pracy ł wiecznie o:mgraiające nłebez 
piecze1istwo jednostronnych, błęd­
n:vch decyzji". N iezmiernle ważną rzeczą w 

pracy kQmitetów partyjnych 
jest stałe ulepszanje metod funkcjo-

Artykuł po11iższy drukujemy ::a „Try· 
buną Ludu" u: nieznacznym !łkrócie. 

Przed kilkoma dniami została opu· 
blikowana uchwała Biura Orga­
nizacytnego Komitetu CentrałneRo na­
szej partii w sprawie pracy grup par­
tyjnych. Uchwała ta precyzuje, ro­
zwija i wibogaca zalecenia Komitetu 
Centralnego ze stycznia 1949 r. w 
dziedzinie strnktury podstawowych 
organizacji partyjnych w zakładach 
produkcyjnych. 

Fakt, że u progu drugłeQo roku 
sześciolatki Komitet Centralny uwa­
żał za kor.leczne postawić ponownie 
przed całą partią sprawę grup, jako 
sprawę dużej wagi - nie jest bynai· 
mniej ptzypadkowy. 

Im bardziej posuwamy się naprzód 
po drodze budownictwa socjalistycz­
nego, tym mocnieJszy i głębszy musi 
by6 JiaSZ zwlą,zek z najszerszymi ma­
sami pracuJl\CYMł• które pod przewo· 
dem naszej parttl z dużym samoza· 
parcteln i oflamośdą two~ nowe 
życie. 

Droga budownictwa socjali'Ztnu nle 
jest łatwa. Prowadzi ona poprzez 
ostrą i wciąż zaostrzającą się walkę 
z rozbitymi ale nie zlikwidowanvml 
jeszcze wrogimi klasami. prowad21 
ona poprzez walkę z pozostalościam1 
obcej nam ideoloi:iil w umvsłach lu­
dzi, poprzez walkę z przesądami, ru­
tvną. biurokracją. 

Nauki Lenina i Stalina wskazują na 

dery-dującą rolę, jaką w tej walce od 
g1ywa klasa robotnicza, przodująca 
klasa społeczeństwa. To ona, pod 
kierownictwem swoje! partii, nie tyl 
ko przewodzi w tworzeniu qospodar· 
czych przesłanek zwycięstwa socja­
lizmu, ale wychowuje miliony chło­
pów mało i średniorolnych. setki tv· 
slęcy pracowników, urzędników, inte­
l!qentów; pomaga 1m uwalniać się od 
ideologii drobnomles2:.czańskiej, pn:e­
zwyciężać przyzwyczajenia i tradycje 
odziedzic:i:one po ustroju kapitalłstycz 
nym; uodpornia te warstwy na nacisk 
wroqlch wpływów i ubojawia w wal­
ce o zwycięstwo socjalizmu. 

Jeśli mowa o kon:leC'Zności bezustan 
neqo zacieśniania Jl6S7.ych więzów z 
ludźmi pracy, o konieczności stałego 
pobudzania ich do aktywności, inicja­
tywy, do krzewienia yrszvst)d~o co. 
nowe, twórcze, postępowe, do zwal· 
cz.anta ł rugowania wszystkiego, co 
stare, przeżyte, zgntłe, co ciągnie 
wstecz - zadanie to ma szczególne 
znaczenie dla zakładowych organiza· 
cjf partyjnvcb, które realizują po)i­
tvkę naszej partii bezpośrednio vr kla 
sie rotfotniczej, wychowuJą łdeolo· 
głczn1e i bartufa, szeregi robotników 
przemysłowych. 
Doświadczenie ubiegłych dwóch 

lat potwierdziło jak mocne oparcie 
dla pracv w masach stanowią gru?Y 
partyjne, jak bardzo pomagają one 
w mobilizowaniu załóq do walki o 

wykonywanie i przekraczanie pla­
nów produkcyjnych, w wycl1owywa­
niu przez naszą partię mas bezpa.rtyt­
nych. 

U podstaw naszej politycznej i or'­
ga)lizatorskiej działalności leży żywa 
praca z ludźmi. Tej żywej pracy nie 
mogą wyczerpać tylko zebrania, nara­
dy i masówld. Dokonuje się ona 
prt.ede wszystkim w codziennym bez 
pośrednim kontakcie z otaczającymi 
nas bezpartyjnymi. Towarzysze z 
grupy partyjnej, pracujący w jednym 
oddziale. sali, przy jednym agrega­
cie, gnieździe obróbczym - a wię<: 
związani procesem produkcJi - mają 
możność poznać każdego robotnika, z 
którym stykają się przy warsztacie, 
znaleźć odpowiednie słowa w podejś· 
du do niego i pracować nad podno· 
szeniem jego świadm:p.ośct klasowej. 
Żywa praca grupy pdrtyjnej stwa­

rza najlepsze warunki ku temu, by lu· 
dzie wo!t~ _nas rośli, uaktywniali się 
w produkcji i w pracy 6połe!l'Znej, 
podnosili swoje kwalifikacje zawodo 
we i stawali się wzorem socfalistycz­
oej dyscypliny. 

Aktywna działalność grupy partyj 
nej powinna stać się podstawowym 
źródłem planowego i stałego dopły· 
wu do partii najbardziej świadomych 
i przodujących robotników. 

Grupa partyjna w swej pracy dy· 
sponuje silnymi ramionami. Są to 
dołowe ogniwa masowych transmisjł 

H'zn1aqając produhcję 

przyśpieszamy wzrost dobrobytu 
Z prawdziwą. radością załoga na· 

szych zakładów powitała ob1liżk1;1 cen 
na niek-t6re artykuły spożywcze i in 
westycyjne. Stało się tak, jak zapo 
wiedział nasz Rz!ld, nasza Partia. 
WykonaHśmy plan pierwszego roku 
Sześciolatki. Wzrosła wydajność pra 
cy. Obniżyły się koszty produkcji. 
Państwo nasze wzbogaciło się. Ten, 
że tak powiem - czysty zysk - po-

szedł, nie jak to dzieje sii; w krajach I na widok, jak szybko wYdaje owoce 
kapitalistycznych - do kieszeni fa· praca naszych rąk. 
brykantów, lecz został zużyty na Wiemy dobrze, że drugi rok Pła.nu 
pad.niesienie stopy życiowej ludzi 6-letniego stawia przed nami wliększe 
pracy, na obnjżkę cetl. zadania, niż rok ubiegły. Wiemy, że 

Te re sa Wróbel 

Cały ubiegły rok przeszedł nam "'.Ykonanie tych zadań znów pr~yni~ 
pod znakiem wytężonej pracy. MY· ~1e zdobycze ąia .klasy robotmC'~eJ, 
śleli:IDly nie tylko 0 tym, żeby wy· ze '!zro_ąnl;} d.zttk! temu ~asze .za­
konać roczne plany, lecz i o tym, robk1, popraw1ą się w~ru~1 s~nitar 
aby ulepszyć metody naszej pracy, ne w fabr?'kach, wzrosnie Ilośc ,pla· 
wzmóc o!lzczędność, a tym samym ob cówe~ socjalnych~. Dlatego też ze 
niżyć koszty wytwarzania. tdWO]OIUł siłą zabierzemy slę do pra 

Mój zespół na początku ubiegłego cy. 
roku osiągał wydajność 430 gramo· Mój zęsp6ł - stanowiący tylko 
numer6w na wrzeciono-godzinę. 4~ maleńkfł cząstkę wielkiej rzesey 
proc~nt .prządek, należących do meJ włókniarzy - stawia przed s<>b!ł na-stopkarka 

• pierwsza przemyśle pończoszniczym w -
Nigdy jeszcze w Zakładach Poń­

czo~zniczych im. Szenwalda nie było 
kobiety, wacującej na mnszynie 
zwanej stopkarką. Odkąd tylko pa: 
mię.tano, -;-- o.bsługiwa!i ją wyłqcznie 
męzezyzm. Pierwszą stopkarką zosta 
ła ZMP-ówka - Teresa Wróbel. 

Przez długi czas zatrudniona była 
w oddziale V jako napychaczka. P1·a 
ce SWlł wykonywała już prawie me­
chanicznie - znała ją przecież na 
pamięć. Prawdę mówiąc - sprzy­
krzyła się jej ju:i ta robota. Nie dla 
tego, że nie miała ochoty pracować, 
lecz pap.la sie do innego, ciekawsze· 
go, bardziej odpowiedzialnego zaję­
cia. Ba.rdzo często, gdy ukończyła 
już swą robotę i wsz-ystkie cholewki 
natknęła na grzebienie, stając przy 
maszynie obserwowała pracę stopka 
rza. Dzięki dużemu zainteresowaniu 
niedługo już potrafiła sama urucbo 
mi~ maszynę, zatrzyma6 j11, a nawet 
bez pomocy stopkar:oa natknąć cho­
lewki z grzebieniem na igły głowi­
cy. Wkrótce nawet zabTała się do 
prostowania i ustawiania igieł poń· 
czoszniczych w głowicy, czym wpra 
wiła w podziw majstra i kierownika. 

Ale nie cieszyły jl} te osiągnięcia. 
Przecież kobiety i tak nie pracują 
na stopkarkach - myślała nieraz. 
Na cóż wię- 111oja chęć ł moje wy. 
aiłki? 

Myślała sobie, te tak, Ialr. wszyst. 
kie, zostanie łaczarka. Mimo to. ktć 

regoś dnia powiedziała do majstra: 
Chciałabym bardzo 11racować na 

maszynie. Dajcie mi bardziej odpo· 
wiedzialną robotę! 

Teresą Wróbel zainteresował się 
wreszcie kierownik oddziału. Rychło 
dowiedziało się o niej kierownictwo 
organizacji partyjnej. Pagadal! z 
nią. Wypytali sil? o jej zamiłowania 
i zamfary na przyszłość. 

- Masz; chęć i zdolności, spróbuj 
pracy na stopkarce - postanowili. 

Tereta Wróbel 

Wkrótce Teresa Wróbel stanęła 
samodzielnie do pracy na stopkarce. 
Przydzielono jej dobrych nn.pycha­
czy, a majster, ob. Feder, troskliwą 
opieką otilcza młodą przodownicę. 
Nie ma dnia, aby przy jej maszynie 
nie zatrzymywał się albo kierownik, 
albo sekretąrz organizacji podstawo 
wej, lub przewodniczący rady. Toteż 
robota idzie jej doskonale. W ciągu 
pierwszych dni os.iągała tylko 80 
proc. normy, później 90 proc„ a dziś 
jńż wykonuje normę w 100 pre><:en­
tach. Trzeba dodać, że jakość jej pro 
dukcji jest znaeznie wYŻSza, niż u 
Innych, wykwalifikowanych koto· 
niarzy. 

I tak, młoda robotnica, niewykwa· 
lifikowana, dzięki silnej woli, dzię· 
ki opiece i pomocy, z jaklł spotkała 
się w fabryce, zdobyła jeszcze jeden 
zawód, 9panowany dotychczas cał­
kowicie przez mężczyzn. 

Teresa Wróbel fest pierwszą, ko­
bietą-stopkarką w J)Olskim przemyśle 
pończoszniczym. Pokazała ona no­
W.!ł drogę pracy dla kobiet, zatru­
dnionych w tym przemyśle, udowod· 
niła, że nie ma dziś zawodów, w któ 
rych kobieta nie może pracować na 
rólrni z mężczy~ną. Zawód stopkarki 
w przemyśle pończoszniczym •toi 
przed kobietami otworem. 

)4. il. 

partu, me wykonywało vt;edy swych . 
bai1 akordowych w 100 proc. W cilł- etępu3ące zadania: 
gu całego roku moje wysiłki - maj- - Wszystkie prządki muszą zdo­
stra, wysiłki instruktorki i kierow- być odpowiednie kwalifikacje aby 
nika,_ ~zły .w kierunku podni11Sienia bazy swe wykonywać w 100 ~rocen-
kwali!1kacj1 prządek, a tym samym . . . 
podniesienia wydajności całej partii. tach. W b1ezącym roku postanawia-
Przypominałem stale prządkom: my osiągnąć wydajność 483 gramo­
zwifkszenie wydajności prowadzi d.o numery na jedną wrzeciono-godzinę. 
dobrobytu. Wykonamy prze_d termi- Postanawiamy podnieść p1·ocent wy-
nem nasze plany - popra wlmy nasz fi , 

byt materialny. przędu, wzmoc oszczędnosć surowca, 
Na naradach wytwórc-zych takie a tym samym obniżyć koszty wła· 

podkreślano stale, że robotnicy w sne produkcji. W dalszym ciągu ja, 
s"'.~ich rękac.h mają .śwoją . przy~z; jako majster zobowiązuję się dbać 
łosc, że sam1 wykuwaJą sobie dz1en . . 
jutri1ejszy. o park maszynowy, zeby do mmi· 
Zospół mój zrorumiał. Wydajność lDJUm zmniejszyć p03toje maszyn. W 

podnosita się z miesięc!a na miesiąc. 1951 roku rozwiniemy jeszcze ruch 
zu:niej~~ała sie liczba postojów. ~~ wielowarsztatowy. Prządki, które 
konczyhsmy plan za rok 1950, JUZ b ł • dz" · • 750 · 
tylko 6 przą.dek w moim zespole nie 0 ~ U~J~ . is.ia.3. po . wrz~c.1on, 
osiągało 100-procentowej wydn.jno- dz1ęk1 podmes1emu swych kwalif1ka­
ści. Przeciętna w .rdajność na wrżecio eji mogą przejść na obsługę 1000 
no-godzinę wz~osła o 20 gramo-nu· wrzecion. Podobnie i prządki, pracu-
merów. Młodzieżowe brygady sznu~ . . 
karzy zapobie~ały -postojom maszyn. Jące. _na 670 wrzecionach, mogą 
Plan nasz zrealizowaliśn:y pomyśl- prze3śc na obsługę czterech stro-n. 
nie: mój zespół i cała przędzalnia. Oto są rezerwy, drzemiące w na· 

Teraz widzimy, jak dzięki zreali-
zowaniu pl&nu • nez cały przemysł, szym zespole. W te~ sposób zespół 
uczyniliśmy duży krok naprzód do mój walczyć będzie o podniesienie wy 
dobrobytu. Uchwała o poprawie wa· dajności, o szybsze wykonanie wspa­
runków sanitarnych i komunalnych niałych założeń Planu 6-letniego. 
naszego miasta - to także dowód 
naszego szybkiego posuwania sit na JAN IZYDORCZYK, 
przód, likwidowania pozostałości ka majster przędzalni 
pitali.-t~cznycb. A:G serce ait raduje ZP? im. Kunickiego. 

do szerokich mas bezparty.Jnvcł).: gru­
pa związkowa, grupa ZMP, <:złonkinie 
organizacji kpbiecych. Warunkiem o­
siągnięć grupy party_jnej jest fej zdol 
ność kierowania tymi transmisianrl, 
uruchamian:la ich w walce o wyko­
nywanie i pr:i<ekraczanie planów pro 
dukcyjnych, w walce o l!ltałe pod· 
noszenie wydajności pracy, o roz· 
wój wspóhawodnictwa, o !>(>lepsze.. 
nie warunków bytowych robotników. 
Pod kierownictwem grupy partyjnej 
najniższe ogniwa naszych transmisji 
mogą i powinny odegrać baxdzo po­
ważną r0lę w pracy masowo-wycho­
wawczej wśród załogi, w wyjaśnianiu 
jej aktualnych zagadnień polłtycz· 
nych, w mobilizowaniu jej do ak­
tywnej walki o pokójr 

Olbrzymia jest rola grup partyj­
nych w uaktywnianiu i v.rychowywa• 
biu :haszyCh własnych szeregOw, człon 
ków i kandydatów partii. 

Podział na grupy umożliwia PISY'­
dziełanie każdemu towarzyszowi o­
kreślonego zadama, określonego złe 
cenia partyjnego. Systematyczne wy 
konywanie zleceń partyjnych podno­
si samopoczucie członka partii, budzi 
wiarę we własne !rlły, rozwijll poczu.. 
cie odpowiedzialności, uczy zwycię­
żać w walce z trudnościami i staie się 
bodźcem do pracy nad sobą. 

Z tego poczucia odpowiedzialności 
rodzi 6ię coraz głębsze przywiązanie 
i miłość do swojej partii. Z tego po· 
czucia odpowiEdz:ialności · każdego 
członka partii rodzi się wzr0$t bojo· 
wości i aktywności całej organizac.!i 
partyjnej, wzrasta jej autorytet, roz 
szerzają się jej zdolności mobilizacyj 
ne w stosunku do mas bezpartyjnych. 

Kiedy postawa członka partii jest 
wzorem dla jego współtowarzyszy 
pracy przy warsztacie, wówczas ha· 
sła i posunięcia naszej partii stają się 
dla bezpartyjnych łatwiej zrozumiałe, 
bliższe, swoje. Jest to sprawa bar­
dzo istotna. Grupa p'artyjna, drogą 
szcf:erej i otwartej krytv.ld 1 samo­
krytyki walczy o to, by każdy jej czło 
nek miał właśnie taką przykładową, 
wzorową postawę w pracy zawodo· 
wej i społecznej i również w życiu 
prywatnym. 
Wkroczyliśmy w drugi rok Planu 

6-letniego. Maksymalna aktywiza­
cja zakładowych organizacji partyj· 
nycb, maksymalna mobilizacja i uru­
chomienie wszystkich ich możliwośd 
i sil w dziele bliższego powiązania 
się z załogami robotniczymi i wycho­
wywania tych załóg w duchu socja­
lizmu - to jedno z naszych najbar· 
dziej pilnych i ważkich zadań poli· 
tycznych. Sukcesy w walce o reali­
zację tego zadania w dużej mierze za­
leżą od właściwej strnktury I dzialal. 
n ości grll'p partyjnych. 

Styczen będzie miesiącem dułej „.,_ 
litycznej 1 organizacyjne! pracy dla 
całej naszej partii w dziele realhacji 
uchwały KC. 

Do końca stycznia egzekutywy ko. 
mitetów powiatowych i miejskich mu· 
szą skontrolować prawidłowość po­
działu na grupy we wszystkich za­
kładach pracy, zarówno produkcyj­
nych, jak i w urzędach I instytucjach 
oraz dokonać odpowiednich 'ZDllan 
zgodnie z zasadą więzi produkcytnej. 

W cfągu całego miesląca stycznia, 
do 1 lutego, wszystkie grupy wybio­
rą w tajnym głosowaniu organizato­
rów grup. Egzekutywy podstii.wowych 
i oddziałowych organizacji partyjnych 
winny czuwać[ by na kandydatów wr 
suwano najlepszych, najbardziej ak­
tywnych towarzyszy, vrzodującycb 
zarówno w pracy społecznej Jak l w 
pracy zawodowej. 

Komitety Wojewódzkie, Jak wska­
zuje uchwała, odpowiedzialne Sit 11 
wła.§clwe 1 w wyznaczonym terminie 
wprowadzenie w życie na łeb terenJe 
wszystldcb zaleceń Komitetu Central­
nego w sprawie p1·acy grup partyj­
ny~ 
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dary 
16orei Do$wiadczenia ubiegłego roku Zhieratny 

dla dzieci na 

Wskazu]·q zadan·1• a na rok 19·51 w crzasie ostatniej wojny wiele I kt óra nie myślałaby podobnie, kt6ra 
<koieci straciło rodziców, wzięłam ruie chciałaby pomóc w miarę motno 
więc na wychowanie sierotkę, któ- ści biednym drlieciom koreańskim. 

{ 1 biegły ~ok przyi.iógł zakładom poszczególnych oddziałów talcie w jawiali w tych zakładach racjonali- , statecznej itontroli wykonania· Da miała rzaiedwie kilka tygodni. Na pe'ńrno w każdej rodzinie znaj-

, 

. bawelmanym na terenie• na- niedostatecznym stopniu wypełniali zatorzy tow. tow.: Bednuek, Rogal- uchwał, podejmowanych przez Kóml :Dziś iireMa ma już 9 lat i troszczę dzie się jakaś rzecz, którą będzie 
s~j dzielnicy poważne osią.gnłę- swoje zadania. Tak było w tkalni ski, Dzięcielewski, prowadząc upar- tet Dzielnicowy. się o nią, jak o swoje dziecko, aby można ofiarować. Może nie będą to 
c~a. Jednocześnie jednak ujawniły na oddziale „C" oraz na oddziale tą walkę o postęp techniczny. Dzięki Przez wzmożeD.ie kierownictwa po mgdy me odaz.uła, że nie ma włas- bardzo kosztowne lub bardzo oka­
się rozne braki, hamujące rozwój „B", gdzie sekretarz organizacji pod ich pracy uruchomiono całkowicie litycznego organizacji pa.riyjnej w nych rodziców. załe podarunki, ale damy ie iz; serca, 
produkcji. stawowej, tow. Zabłocki wykonywał nową tkalnię. Jeżeli zakłady te prze tych zakładach, przez §clśle;fsze po '.[leraQ: stras'Ml.a wojna toczy się na ii chęci pomocy dzieciom koreań-

pracę za kierownictwo oddziału. w żywały jednak jeszcze trudności z wy wiązanie z produkcją 1 żywe reago_ Korei. Tak samo cierpią M;ieci ko- skim, które bardzo tej pomocy po-
Osiqgnięcia i braki oddziale tym zaniedbano sprawę do_ konaniem planu, to wynikały one wanie na każdy najmniejszy na.wet reańskie, jak cierpiały nasze. żadna l trzebują. 

ZPB im. Dzierżyńskiego szkalania tkaczy, nie wykonujących znowu z niedostatecznego jeszcze u- objaw załamania. się pła.nu - zlik· k?bieta •. żadna m~ka nie. pozosta- Powfom innym kobietom w f.abry-
bz.z. Kierownik, tow. Agaciak nie wy działu organizacji partyjnej w walce widujemy braki, jakie wystąpiły u ru.e obo~ę~a na ruedolę de.iecka, CfZY ce, aby praejrzały garderobę swoich 

Największe nasze zakłady - ZPB kazał żadnych starań, żeby- stan ten o plan, z braku dos.tatecznej kontro nas w ubiegłym roku. Plan produk to będZle aej własne czy cudze. Dla- drzieci i wybrały rzeczy już nieuży-
im. Dzierżyiiskiego - dały Państwu popra"1Vić. li wykonania podejmowanych cyjny za rJk 1951 wy)U}nać musi- tego współcrruję całym sercem dzie- wane a nadające się jeszcze do 
w 1_95~ roku dodatkową produkcję, Analizując przyczyl,)y niedociąg. uchwał . my pr..;ed terminem, znacznie Je· ciom :i matkom koreańskim, prze- użytku i ofiarowały je małym K-o-
r<•alizuJąc zobowiązania, podjęte na nięć, jakie uiawniły się w Zakładach piej i szybciej, niż w roku ubiegłym. żywającym teraz wszystkie te okrop reańczykom. 
cześć Re~voJucji Październikowej. im. Dzierżyńskiego, trzeba jeszcze Zadania na rok bieżqcy I naści wojny, które tak żywo trwają 
P?dczas p~erwsz~go roku Sześciolat- wspomnieć o złej pracy komitetu MARIAN WYPYCH jesrzcrie w naszej pamięci. Nie ma 
In wyros!i tutaJ ~owi zasłużeni współzawodnictwa, który w słabym Aby •onać odpowiedzialne za- I sekreta.n K.D. PZPR Górna chyba matki w całym naszym kraju, 

Bronisłaiwa Zduniak. 
ZPB im. Dubois. 

P~zodowmcy pracy, Jak tkaczka Bro .stopniu propagował nowe formy dania, jliikie stawia przed .przemy­
mslawa Deka, odznaczona złotą od współzawodnictwa i nie upowszech- słem bawełnianym drugi rok Planu 
znaką Zasłużonego Przodo\l'roika Fra niał doświadczenia nrzoduj:,cych ro- 6-letniego, musimy przede wszystkim 
cy. L~ok11.1lia Vl!ajman, ZMP-ówka botników. Organizacja partyjna i ra jeszcze bardziej uaktywnić i ubojo 
Leokadia ~tcfania.l_i,. członkin} bry- da zakładowa zadowoliły się tylko fak wić organi7.ae,jle partyj:n.e fW tych 
gady czu~k1chowsk1eJ'. prządki : Ele- tern, że ilość współzawodniczących zakładach, zaostrzyć czujność rewo 
OJ~ora . TaJchman, Jamna Gabara i wzrasta, nie wnikając głębiej w sedno lucyjąą, czuwać nad równomiernym, 
w1~le mr:-ych .. Na wyróżnienie zasłu_ sprawy. Także kontrola. wyl.:onania harmonijnym wykonywaniem pla 
g~_Ją r::cJonah~at~rzy tow. tow. Mro uchwał i postanowień, podejmowa- nów miesięcznych. Organizacje par 
:unski 1 Urbanski, którzy swymi u- nych na nara.dach technicznych i wy tyjne powinny w wi~kszym st.op­
lepszeniami przyczynili się bardzo twórczych, p0zostawiała dużo do ży ni u pomagać radom zakładowym, u -
do podniesienia wydajności pracy. czenia. Brak' było udziału organiza aktywnić mężów 7.aufa.nia i grupy 

"!' rok;i, ubiegł!ffi .. wzmogła się cji związkowej w walce 0 podniesie zt>.'iązkcwe. Zwiększyć kontt·olę nad 
diaałalnosc orgamzacJl młodzieżowej nie dyscypliny pracy. pracą aparatu technicznegc, czuwać 
tych zakładów. Pod opieką organi nad tym, by kierownicy, salowi i 
zacji partyjnej młodzież ofiarnie Mobilizacia sił da'e m&jstrowic wy1>eł11iaJi swe obowiąl\ 
walczyła o wykonanie planu roczne ki, a nie dopus7,cizać do takiego stanu, 
go. Powstało tutaj 12 brygad mło dobre rezultaty aby sekretarze pracowali :za kierowui 
dzież<lwych, wzorujących się na do- Drugie z kolei zakłady, leżące: w kóv.l. .We wszystkich zakładach na-

Po obniżce cen 

Robotnicy manifestują swą radość 
gotowością do dalszych wysiłków produkcyjn-ych 

Robotnicy Łodzi p.rzyjęli z entuzjazmem wiadomość o obniżce 
cen niektórych artykułów powszechnego użytku oraz artykułów inwe­

stycyjnych. Do reqakcji naszej napływają w dalszym ciągu listy ko­
respondentów, robotników i przodowników pracy. Wyrażają oni swą 
radość w okazji µodjęcia uchw:\ ly o obniżce cen. W prostych i szcze. 
rych słowach zapewniają Partii) i Rząd, że w druqim roku Planu 6-let­
niego wzmogą jeszcze bardziej swe wysiłki w celu wykonania zadań 
Sześciolatki. 

gu tych, którzy nie uzyskują swy.cli 
baz akordowych. 

Ja, jako majster-cerowaczka, doce­
niając w pełni znaczenie realizacji 
planów, nakreślonych przez nasz 
Rząd, od chwili zapoczątkowania 

współzawodnictwa., t:organizowałam 

kilka współzawodniczących zespołów. 
Dzisiaj już 'I• załogi uczestniczy we 

świadczeniach Aleksandra Czutki - obrębie naszej dzielnicy - ZPB im. leży wzmóc szkolenie i doszkalanie 
cha. Regularnie, co miesiąc odby- Szymańskiego - do niedawna uwa- zawodowe ,otoczyć op!teką kobiety 
wały się narady wytwórcze, na któ- żane były za jedne z najgorszych w i młodzież. Wyróżniające się robo­
rych szeroko omawiano zagadnienia przemyśle bawełnianym. Trzeba ciarskie, zdrowe kadry przodowni • 
współzawodnictwa, wydajności pra przyznać, że poważną "winę ponosił l;:ów prncy. racjonalizatorów, prz.o- My, korespondenci fabryczni dzisiejszych zakupach lub przy usta- współzawodnictwie. 
cy i wszystkie sprawy, związane z Komitet Dzielnicowy, który nie po- clown ie społecznych, przodowników ŁZWANN A-21, z wielką ra- laniu budżetu domowego. Wiedziałam dobrze, iż oszczędnoś-
produkcją. Organizacja partyjna trafił uaktywnić podstawowej orga z brygao mlcclzic:i:owych, przeszkalać dością powitaliśmy doniosłe uchwały Powa.z·nc, zasadnicze znaczenie po- · łk · l k' · ci, uzyskane ofiarnym wysi iem mas 
zakładów im. Dzierzy' ńskiego prze - nizacJ'i do pracy polityczneJ· wokół i wysuwl\ć ś1:nia o na ·1erowrucze R · · · b · ., · ady Mimstrow w sprawie o mzK1 siada obniżka cen artykułów za.opa- · h R d b ó · 
prowadziła w ubiegłym roku kampa wykonania planów produkcyjnych. stanowiska. pracu1ącyc • zą nasz o r ci na po-
nię, celem podniesienia socjaUstycz W ubiegłym roku w ~kładach tych Winniśmy wzmóc walkę o większą cen. trzeniowych oraz inwestycyjnych. prawę naszej stopy życiowej. Będę 
nej dyscypliny p1·acy. Pod kierun- nastąpił naprawdę wielki przełom. i lepszą wydajność pracy, która przy Wysiłek nasz nad podniesieniem Dzięki niej ulegną zmniejszeniu w na w dalszym ciągu dokładać wszelkich 
kiem Komitetu Fabrycznego zorga Dzięki uaktywnieniu organizacji par czyniając się d.c potanienia kosztów wydajności piacy przez rozwijanie szej fabtyce zarówno koszty inwe- starań celem uświadomienia i odpo• 
nizowano we wszystkich oddziałach t"J·ne.1· i harmoniJ'neJ' współpracy z wła.snych produkcji, umożliwia dal-

J • h ruchu współzawodnictwa i raci'onali· styc1'i, i"ak i koszty ogólnej produkcji. · d · k 1 · ac "ko'w 
„trójki" zwalczające nieusprawicd]i· naczelnym dyrektorem, tow. Przyby szą poprawę bytu mas pra-0UJącyc • wie mego przesz 0 erua pr owm 
wioną niwbecność w drodze indy ł~ i z radą zakładową wzrosła 0 • czego radosny dowód widzimy w no zatorstwa, przez codzienną uporczy- Zaoszczędzone w ten sposób sumy w swego oddziału, ażeby jeszcze le-

widualnych, WYChowawczych raz- groninie wydajność pracy, rozwinęła. worocznej obniżce cen. wą walkę o oszczędność znalazł wy- każdej fabryce umożliwią. wprowadze piej wykonywali i przekraczali swe 

mów i ścisłej kontroli stanu obec- się wielowarsztatowość, wyremonto Komitet Dzielnicowy \". bieżącym soką ocenę i został wynagrodzon.y w nie większych ilości nowych urzą- normy akordowe, 
naści. Ta forma zwalczania absen-1 wano pa.rk maszynowy. Młodzież roh."'u musi znacznie wzm.oc swą pra wi 
cji i;>rzyn}~sł": ~omy_ślne re.zultaty. ZMP-owsl{a tych zaldadów pierwsza cę. i op.iekę na orgamzacJam1 pa -I d 

· · · :r uchwałach Rządu. dzeń przemysłowych, zbudowanie ę 

Trudnosc1, Jalne w ostatnim kwar przeszła na obsługę 6 krosien. Do tyJnym1 w zakładach przen:iysłu ba- Wiemy, że każda., nawet najdrob· cej osiedli mieszkaniowych, szpitali, 
MARTA JANCZYK, 

Fabryka Pluszu i Dywanów 
im. Tadka Ajzena. tale zaistniały w tych zakładach, podniesienia wyników przyczyniło wełnianego. K.D. postanowił raz w niejsza zaoszczędzona suma wróci nie domów kultury itp. 

spowodowane były przeważniie nie się współzawodnictwo majstrów, dzię miesiącu stawiać sprawę planów pro 
dostateczną. pracą aparatu technicz ki któremu stale zmniejszają się dukcyjnych tych zakła~ów na fo- gdzie indziej, jak do naszej kieszeni, Jednak wdzięczność nasza dla Rzą-
ncgo i administracyjnego, za co od- postoje i wzrasta wykooanie baz. rum egzekutyWY z udziałem dyrek bowiem Rząd Ludowy postawił sobie du winna znaleźć odbicie nie tylko w Będę pracować 
powiedzialność ponosi inżynier Rze W .ZPB im. Okrzei w ostatnim o- torów, przewodniczących rad i kół jeden cel: wzmóc potęgi; gospodarC<i:\ słowach, ale przede wszystkim w\ jeszcze lepiej i wydajniej 
pecki, pełniący funkcj~ dyrektora kresie wzrosła wydajność o 25 proc„ ZMP ?raz„ sekr;tar;2Y podst~wo~vych kraju l podnieść stopę życiową. mas C'llynach. Musimy wykonać z nad- i . . 
produkcji. Ob. Rzepecki na slmtek w stosunku do stycznia ubiegłego ro orgamzacJ1. Konutet Dzielmcowy pracujących. Obniżka cen jes~ je- wyżką nasz Plan 6-letni. Jestem robotmcą ZPB im. Harna-
wadliwego stylu pracy nie kontrolo ku. Równocześnie poclniosła się ja- w bieżącym roku powiąże się moc- . . „ t 1 I . ma. Od pierwszej chwili biorę 
wał persorr~u techniczn.,,,.,..., niedo- k()ść produkcji. z 56 proc. na 86 proc., niej z egzekutywami, po.P,,r. ~ez uak- dnym z eta.pow reahzacJ1 ego ce u. My korespondenci ŁZWANN A-21 

-&- t kt ~ Zd : . • k ł h- ' . . · • , • . udział we współzawodnictwie. Pra· 
statecznie dbał o konserwację ma- uzyskanych w listopadzie. Na nara- tywnienie swych ins ;u . orow. a- Zmzka cen na arty u Y powszec zapewmamy, ze walczyc będziemy o 

cowałam świadomie, wiedząc, że im 
bardziej wzrośnie wydajność naszej 
pracy, tym szybciej podniesie się sto­
pa życiowa i poprawią się warunki 
materialne klasy robotniczej. Nasze 
zakłady przedterminowo wykonały 

szyn, rzadko kiedy przebywał na daCh wytwórczych usprawniano sta jemy sobie sprawę, ze 1?s~ruldor:.:y nego użytku podwyższa nasze realne obniżenie kosztów własnych produk-
oddz.iałach produkcyjnych. Skut- le prace poszczególnych zespołew K.D. nie zawsze WYPelni.ą.11 swoJe , d „ 

b k b ł do zarobki. Możemy tó Stwier zic przy c1'i nie tylko przez sumienną pracę 
kiem tego podlegli mu kierownicy majsterskich. Zywą działalność prze za-..d:an:.:,::ia:_:i~dl::a:te~g~o:_:::r:a:.::.y::,:o:_:u;,:n::as:..;:_ _______________ „.j 

• zawodową, ale również temu zadaniu 
wyzwolenia - dnia zwycięskiej re poświęcać nasze korespondencje i ar-

Bezustannie zadaję sobie py­
tanie - rozważa w I akcie 

sztuki I. Popowa „Rodzina" sta1·­
szy brat Lenina, .Aleksander U­
lianow - czy mani moralne pra­
wo słuchać spokojnie c'iągłych 
wieści o ucisku mas pracujących, 
o prześladowaniu dbcych narodo­
wości, o poniżaniu młodzieży stu­
denckiej? ..• 

Nie tylko Aleksander: nikt z ro 
dziny Ulianowów nie słuchał tych 
wieści - „spokojnie". Już ojciec 
Lenina, Ilia Mikołajewicz, postę• 
powy pedagog rosyjski i ofiacr:ny 
działacz społeczny, akcentował 
CZY'IJnie to moralne prawo, odda­
jąc się całkowicie kir·zewieniu o­
światy wśród mas ludowych gu­
bernii symbirskiej, śpiesząc z po­
mocą 1 radą uciemiężonym przez 
carat Czuwasze>m i Mordwinom. 
Całym sercem po stronie uci­

śnie>nych i pe>niżonych pozostaje 
wiel'na współbojowniczka ideałów 
męża - Maria Ulianowa. Dziec• 
wychowywane przez nią, po śmier­
ci Ilii Mikołajewicza (12. 1. 1886) 
wyre>sły na nieustraszonych rewo­
lucjonistów: z wyjątkiem Aleksan 
dra, który jako narodowolec zo­
stał stracony (8. 5. 1887) za współ 
udział w przygotowaniu zamachu 
na cara Aleksandra III i przed­
wcześnie zmarłej Olgi - Anna, 
Dymitr i Maria poszli w ślady swe 
go genialnego brata, Włodzimie­
rza, zasilając szeregi zorganizowa 
nej przez niego bojowej partii pro 
letariatu - bolszewików. 

Do tych właśnie czasów, gdy 
Lenin wespół ze swą niepospoli­
tą matką, braćmi i siostrami prze 
bywa w gnieździe rodzinnym -
przenosi nas piękna sztuka I. Po­
powa. Smutne to były czasy. Tu 
właśnie, w kraju lat młodzień­
czych przyszłego wodza Rewolucji 
Październikowej, w zacofanej, ty­
powo chłopskiej gubernii symbir­
skiej (nad Wołgą), szczególny ,...,-y 
raz znajdowała bestialska samo­
wolj!. reakcjd, święcącej swe ha­
niebhe triumfy rio zabój,stwi~ A­
leksandra II (1881 r.). Tu młody 
Lenin zetknął się z jaskrawymi 
objawami tak nienawistnego dlai1 
ujarzmienia robotników i chłopów, 
ucisku „-0bc·oplemier1ców", prześla 
dawania młodzieży szkolnej, do 
której sam się wówczas zaliczał, 
a którą obskuranci ca1·scy usiło­
wali wychować na wiemych faga 
sów absolutyzmu. 

Pełen nienawiści do ustroju spo 
łeczno-politycZJnego Rosji Car­
ski11j, do ciemiężycieli i wyzyski­
waczy, do tchórzliwych libe1·ałów 
płaszczących się przed reakcją. -
Lenin podobnie jak i jego star-

,,Rodzina'' I. Popowa 
w Państwowym Teatrze .1m. Jaracza 

szy brat szuka dró11; wyjścia. Lecz 
wybór dróg jest różny u Aleksan 
dra i Włodzimierza. Pierwszy szu 
ka rozwiązania w błędnych kon­
cepcjach narodowolców, opierając 
się na tecrorze indywiduah1ym, ja 
ko rzekomo skutecznej metodzie 
walki politycznej. Lenin nato­
miast jest świadomy, że terror by 
najmniej nie prowadzi do celu, 
lecz przeciwnie: odwraca tylko 
uwagę mas pracujących od sku· 
tecznej masowej walki rewolucyj­
nej, przeszkadza klasie roootni­
czej w zrozumieniu jej kierowni­
czej roli w rewolucji i walce prze 

stów, :1.wlaszcza ·wobec przygoto­
wań do zespolenia rozproszonych 
kół rewolucyjnych \V jednolitą par 
tię l'{)botnkzą typu marksistow­
skiego, o czym „powiadamia" sze­
fa. policji dostarczona. mu przez 
szpicli odbitka genialnej pracy Le 
nina - ,,Kto to są przyjaciele 
ludu ?"„. Praca ta jest właśnie 
prawdziwym manifestem rodzącej 
się w Rosji rewolucyjnej partii 
marksistowskiej. 

Zanie.pokojony Durnow rozcią­
ga nad Włodzimierzem stały taj­
ny dozór ochrany. O każdym foro 
ku człowieka, który ~nalazł ra-

Fragment IV al;tu: Lenin (Jerzy Szpunar) iegna swych towarzyszy 

ciw caratowi. I dlatego Włodzi­
mierz pójdzie zupełnie inną cl.ro­
gą, niż Aleksander. Zorganizuje 
rewolucyjny ruch prol~tariatu pod 
bojowym sztandarem Marksa-En· 
gelsa. 

Skuteczność tej drogi dla ol,a· 
lenia absolutyzmu, zniesienia u· 
cisku obszarniczego i kapitalisty­
czneg·o oceniła w lot„. carska O· 

cbrana. Nazwisko: Ulianow zja­
wia się znowu na ustach „jego 
excelencji" dyrektora departamen· 
tu policji, Durnowa, przy czym 
imię: Włodzimierz budzi o wiei~ 
większy niepokój, gniew i obawę, 
niż 8 - 10 lat temu imię: Alek· 
sander. Nic dziwnego carski 
zausznik zdaje sobie sprawę, że 
walka z o·rganizacjami marksi· 
stów jest nierównie cięższa, niż z 
pojedyńczymi grupkami terre>ry-

dykalne środki walki z reakcją, 
który wytyczył klasie robotniczej 
skuteczną drogę do z.wycięstwa -
mkna do11iesienia szpiclów do de­
partamentu policji. 

· Pod okiem żandarmerii pozosta­
je stale i Lenin i cala jego rodzi­
na. Lecz rodzina przyszlei.ro orga­
nizatora zwycięskiego Październi­
ka to już nie tylko grono czują­
cych i myślących, jak on Uliano: 
wów: to coraz liczniejsze szeregi 
bojowników, wśróu . których Lenin 
poniósł sztandar rewolucyjnego 
marksizmu. 

I dlateg·o, gdy Włodzimierz w 
IV akcie sztuki żegna się z towa­
rzyszami walki - robc ~nikami -
(udając się . po czternastomiesięcz­
nym więzieniu na 3-letnie zesła­
nie) - poż ·gnanie „ to jest pełne 
wiary w szybkie- nadejście dnia 

wolucji. t k ł t f b · B d · - Stoimy teraz wsz.yscy u ~°: Y u Y w gaze ce a ryczneJ. ę zie 
„ ' · statmeJ mv popularyzować zagadnienie obni-

lebki partu - mow1 Vf 0 • roczny plan produkcyjny, uruchamia-
dsłonl·e Rodz;ny" wierny Iem- żenia kosztów własnych wśród zało-

o " • ' . jąc doda tkowo dwie sale tkackie. W 
noyviec i·obo1mik Babuszkm. gi, aby tym samym przyczynić się 

- 1' stworzymy Partię w'ielką, do zwiększenia oszczędności w fabry-
tym wielkim sukcesie również posia­
dam swój skromny udział, jako jedna 
z przodownic pracy. I dlatego cieszy 
mnie niezmiernie przeprowadzona już 
na początku drugiego roku Planu 6-

11otężną, nieugiętą - odp~wi.a·da 
mu z całą, mocą Włodz1m1erz ce, aby szybciej i taniej wypełniać na 
Iljicz. sze plany produkcyjn&. 

* • * KLUB KORESPONDENTOW 
Sztuka wielkich uczuć i wiel-

kich myśli, jaką jest „Rodziń~" ! 
laureata Nagrody Sta1inowskie3 

- Iwana Popowa - ukazuje pla­
styc::me tło wairunków historyc~­
nych, w których k~ztałtowała . s1~ 
myśl i droga walki rewolucy~neJ 
gen.i.alnego kontyl!luatora . d~1eła 
Marksa - Engelsa - w1elk1ego 
przywódcy rosyjskiego i międZJ'.­
narodowego proletariatu - Leni-
na. • 

Za zasługę należy pocz.ytac 
Państwowemu Teatre>wi im. Jara­
cza iż za nośrednictwem pięknej 
szt~ki Popo~va zbliżył do nas je· 
szcze baa.'dziej wielkiego Wodza 
Rewolucji Październikowej. Oczy­
wiście sztuka to trudna i nakła­
dając~ na wykonawców ogromną 
odpowiedzialność, ale, trzeba to 
stwierdzić zesoół z ul. Jaracza 
włożył ~iemało wYSiłków, abY 
sprostać tym zadaniom. 
Przekonywająco wypadła po­

stać Marii Ulianowej (Halińa Gal­
lowa). Artystka zdołała u~ypuk-
1ić szereg istotnych cech mepospo 
litej matki wielkiego Lenina (siłę 
woli, niezłomną prawość, gł~bokie 
zrozumienie dla rewoh1cyJnych 
ideałów Włodzimierza). 

Jerzy Sz9tmar, jako Lenin, sta­
rał siQ z niewątpliwym zapale~ 
podołać swej odpowiedzialnej roli, 
lecz nie jego jest winą, i.ż przera­
stała ona jego możliwości. Sylwet 
ki tchórzliwyc11 liberałów, płasz­
czących się przed reak,cfo do?rze 
odtworzyli: Konrad Łas7:ewsln. 
Emil Ke.1·ewicz (nauczyciele gun· 
nazjalni). Adam Cyprian w roli 
Durnowa przypomin'.'-ł nam tyochę, 
stonowaną wprawdzie, kreacJę ma 
jora r.e „Sprawy Pawła Esztera­
ga". Z rodzeństwa Lenina wy1·oz· 
nić należy Ewę Kr:tsiejko (Anna) 
\V dramatycznym epizodzie w wię· 
zieniu. Na uwagę zasługują także 
Krystyna Krasicka (przyjaciółka 
domu, Wiera Kaszkadanowa) oraz 
staruszek Kuźma Iwanowicz (Kle 
mens Roman). 

Sztuka jest starannie wyreżyse­
rowana przez dyrektora Galla. Je­
go również zasługę stanowi inte­
resująca •,.o·prawa scenograficzna. 

f,c, Stef a1'iski 

ŁZW ANN A-21. 

Pracą wykuwamy 
dobrobyt 

Z aloga Zakładów im. Tadka Ajze-
na przyjęła z wielkim entuzjaz­

mem uchwałę Rządu o obniżce cen na 
niektóre artykuły powszechnego u­
żytku. Robotnicy tych zakładów rów 
nież w niemałym stopniu przyczynili 
się do stałej poprawy warunków ży­
cia w Polsce Ludowej. Najlepiej 
świadczy o tym fakt , że plan roczny 
został u nas wykonany już 4. 12. 1950 
roku. 

Po wypełnieniu przedterminowo 
planu rocznego natychmiast przystą­
piliśmy do dalszej mobilizacji załogi 
i przygotowania jej do zadań rol"U 
następnego. Zapoznaliśmy całą za­
łogę z założeniami naszych planów 
na rok 1951, szkolimy w dalszym cią-

1 

letniego obniżka cen. Pobudza mnie 
ona do jeszcze lepszej i wy dajniejszej 
pracy, gdyż rozumiem, że od tego 
zależy mój dobrobyt jako też całego 
kraju. 

Podobnie, iak dotychczas, pomaga­
łam słabszym w pracy, organizowałam 
grupy współzawodniczący_ch oraz in­
dywidualne współzawodnictwo tak w 
dalszym ciągu będę zwiększać wysił­
ki w kierunku uaktywnienia coraz 
więcej robotników w walce o zwięk· 
szenie produkcji. Zdaję sobie bo­

wiem sprawę, że im więcej produko­
wać będziemy węgla, obrabiarek, tka­
nin, obuwia, odzieży itp„ tym szyb­
ciej wzrośnie nasz dobrobyt, tym bar­
dziej wzmocnimy nasz potencjał go­

spodarczy, a zarazem siły światowe­
go obozu pokoju. 

W. OGRODOWCZYK, 

ZPB im. Hamama. 

13 tysięcy gromad współzawodniczy 
w przedteminowej dostawie zboża 

WARSZAWA (.PAP). - Coraz wię I kich i 202 nagrody powiatowe. Na 

cej gromad pro:ystępuje do organi- C?;akwp nag.ród - na które e.łożą się 
. I aparaty radiowe umądzenia "'Świe-

zowanego przez Zw1ąe.ek Samopo- ' 

Chł ki 
. . . tlicowe, sprzęt sportowy i t. p., prz;e 

mocy ops e3 wspołzawodructwa •
1 60 

t „ 
znaczono ogo em 2 ys. z1. 

w przedterminowej i ponadplano-

w listop~"'-'e Dwie pierwsize nagrody ogólno-
wej dostawie e.boża. a..u.i 

krajowe główna komisja współza­
ub. r. we współzawodnictwie brało 

wodnictwa pracy w rolnictwie post a 
udział już 13.000 gromad. 

nowita przyznać gromadzie Smogo­
Dla gromad, które uzyskały naj-

nów, w pow. Busko, woj. kieleckie­
lepsze wyniki we współzawodni· 

go, oraz gromadzie Olszówka, w 
ctwie, główna komisja współrzawo-

dnictwa pracy w rolnictwie prrzy za pow. Limanowa, woj. krakowskiego. 

rządzie Głównym ZSCh, pod,obnie Mieszkańcy tych gromad pnzekro­

jak w sierpniu, wil'ześniu i pazdzi.er- czyli w dużym procencie Iistopado· 

niku ub. r., ust.anowlla 4 nagrody wy plan dostawy zboża. 

ogólnokra.jowe, 28 natrród wojewódz e = 
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Kronika Piotrkowo I . trosce o ludzi prac·y Komunalne Przedsiqbiorstwo Remantowa ... Budowla~ 
usprawnia swą działalność 

ft!!. . 

WAżNieJSZB TELEFONY 
l'f0-72 Straż Potarna 
10-70 Szpital Młędzyk<>munaltiy 
15-87 Pogotowie lekarskie -

ul. Stclina '15. 

Rozwijające się szybko 1 dobrte 
Poprawa warunków sanitarnych i rozbudowa urządzeń komu„ :~~~~i:~~c~1!s~~j~n:C~!~e ~ ł!~~ 
nalnych W miastach i Osiedlach przemysłowych woj. łódzkiego munalne Przedsiębiórstwo Remon , towo-Budowlane, podjęło na rok 

l='tagnąc zapozna~ czytelnł• budowano szpitale w Sieradzu ł Łódź - korzysta6 bę.d~ pobliskie !G51 szereg zobowiązań. Najwa:Z· 
k6w z osiągnięciami pier-wsze~ Whdu'1lu, zakońcżono budowę zakład~ pracy i osiedla. 11iejszym z nich jest p1•zystąp!enle 
go roku Planu 6-letniego na t1zpitała w t;uwittu. Wybudownno łistnie otl"Z)'majq Wielufl i Zd. do prac jµż w~zesną wiosną. W ro 
Odcinku pOdnteslenia warun· hił terenie- wo-jMV6thtw• O budyn· Wola. il:u bieżącym PriecLiięhiorstwo wy 
k6w sąnłtamyeh przez tozbu· ków pn~naczOńycb na Ośrodki Do sieci kanallzacyjno-wodoci4w konywać będzie nie tylko oudowy 
dowę urządzeń komunalnych ZdtCłWla. Zapoczątkowana zostałR gowej dołączone zostaną domy i remonty twl.ązane i J.i'unduszem 
w miastach i osiedlach przemy przez Zakład Osiedli Robotniczych mieszkalne tv Radrum1ku. Kutnie Gospodarki Mi~szkanio\\Tej. ale 
slowych nri1tego wojew6d:ttwa bmfow11 domów mt~ z1rnlnvch w i 'ron1asznwie. równteż wszelkie inne prai:e zleco· 
w •wfetle uchwały Rt.~du RP Nowym Miekie, ttedomsku. Z"łe· Wodociągi otnymają Zgierz, Pa n.e przez przadsiębi-0rstwa pań-
- uzyt1l«t1iśmv w Prezydium rztł, Al•kt1llilcltowłc, 'r~t)'t\ku, bianice i Zd11ńska W~Jla. .stwowe i spółdzielcz~. 
Wojew6dzk1ej Rady ~łlródo· ł'iutrkc>wle, Bełcbatorwio, iycbłł· Wypowiedziana zostanie ostra t>alszymi zobowiązaniami są: 
wej nutępujj\ce itrlornlacje w nłe i t.~czycy. · walki.I niechlujstwu l brudowi. przejście na akordowy syst~m pra 
tej iprnwle, R.ak 1931 będzi~ stał p!ld mitr M. in. 2Hkwi.clowane zostan:i o· ćy, szkolenie nowych kadr Ponad 

Idem dalszej kont:vrtuac11 tych twatte śmietniki i zastąpią je hi~ to postanowiono przed · ,rzyetąpie-M lnłony rok cechowały \nten· w11zy~tkich f>rac, przv p1;>waznym gieniczne, blaszane pojernni\d. mem do rem<mtu wyznaczonych 
aywne prace w dzladzłnie ~o wzroście Ich nasilenia. • „ • niei-uchomości otnawial: pr2epro-

spod1rkt komunalno! na terenie Ra.dóśnie przez mie.szkańtów na wadzane prace z rnieaZ'lc1n~caml 
nastych 311 miast i Osiedli pr:tem9 ZANIEDBANIA szego wojewóoztwa komentowany tych domów. Pozwoli to nil. wypo· 
słowyoh. Wybudowano okoló 1400 BYŁY OGR.01\!INlll jest tekst uchwały Rządu, imiena wiedzenie się mieszkańców' remon 

K I N A: izb mlea1ksdnych, . wyrernpntowa· z~ ws:iystkicb naa21ych miast jącej do zapewnienia 1udziom pra· tóWanego domu na temat ich -po-
Kino „POLONIA" wyświetla film 0~ 21 tyił~, ltb, naprawtono n.n· I tylko Rawa M,azowiecka, P\ótr cy dobrych w~ruńh6w bytownni!. trzeb. 

produkcji radzleckiej pt. „Weeoły wtenehnłę \Vielu uHc:. f>rzaprow~ ków, Kutho i 1'umasz-Ow pos!adn· Rząd troszczy się d ~udzi pracy i I Ponadto w Komunalnym Pt:terl· 
jarmark". Film dozwolony od lat dz~no f>OWitne prace eleoktrvtlka 

1 
ły Zakłady Oczysżc~a_nia Mlas~ I przeznacza poważne sumy na wy• siebiorstwie Ri!tnontowo-Budowla-

12. Poc:iatek seansów 9odzina ló, CYJńe W miaetacb, osiedfach to nttder "'l.iekomt>letr)te wyposażo- posażenie naszych zacofłnych nym postanowiono na przyszłość 
18 20 W. i d . l i ś . d d t wsiach, w Zgierzu pr:teprowndzo ~ M"' . ' t~ . i.. , d . . Z . miast i· osiedli' prz"'myałowvch d . t kei r-ontu . . n e zie e w1ęta o a budow kan llza .i w Piotrko· ne. uu;r;Ol$ 1S n1a1 v ie ;vn1e w gie ... „„ ,, . • prz~prowa zac w ra e „,., 
kowe !eanse o godzinie 11 ł H. n~ _ .;.owtai8 w ~~ciu l Ku· r~u i ~otnMizowle. przy c~yttl łaz· Jeny Llbrn. budynków mieszkalnych remortt 

ko:mćtek i urządtef.t gospoda:r 
czych. 

Wazne znaczenie dla c:ałe>kształ· 
tu pracy przedsiębiorstwa będzie 
miało szkolenie nowvch kadr. Ak 
cję tq :i;ozpoczęto j.eszcze w roku 
ubi~głym. Stanie się ona podsta· 
wowym zagadnieniem w roku bie­
iacym. Przedsiębiorstwo zorgani· 
zuj~ szereg kursów technicznych i 
rz~mieślntczych. K. 

W hucie .,Kara" 
na2rod~ono 

przodowników -pracv 
Na ur~:ystej akadernil w Hudf: 

11Ka.ra" wręc%one Z05tały nagrody 
:a wep6bawodnictwó pracy 102 
pr%odownikom 1m1cy tej huty. 

Wszyscy nagrodz1?ni otrzymali 
ksl'!żtcz:ki 08%C.%ędnościowt z wJ.da.. 
damt od 50 do 60 zł. 

Huta „Kara" dzi~ki wysiłkowł %11 
łogi i kiemwnictwa zdobyła sztan• 
dar przechodni współzawodni~twa. 
Wśród narodzonych znajduje się 

wielu członków brygad młodzieżo­
wych. 

te. 
• wi.e I ' ! n1a z~iersklll tvlko dzięki rf!rnon· 

• • tnie - aleeł woducłągowe,,. Rot· tom. dokónanyn1 w okte.'u~ Planu 
R.ino „BAŁTYK" wyświetla 3·1etnlego, mogła być uivtkowa· 

'film produkcji niemieckiej pt. „l}ru Komunikat na, Szozupła, o przestarzałych u· 
natna pajęczyna" Dozwolony od rządzeniach łaźnia w Tomaszowie 
lat 12. Początek seansów godzina Powiatcwy i Miejski Komitet jest obecnie rozbudowywana t 

Przodująca wieś pow. piotrkowskiego 
16.30. 18.30 I 20.30. W niedziele i Odbuąowy Warszawy w Piotrko-· przystosowywana do masowego u· 
święta dodatkowy seans o godzinie wie komunikuje, że z dndem 1 i!ytkow:mia. Wodociągi znali do-
10.30 i 14.30. stycznia 1951 toku zostały zlikwi tąd jedynie mieszkaucv Piotrkowa 

dowane ~n:n~ zbi~rko~e Powiato Łęczycy. Wielunia i Low~cza. choć 
wego, MieJskiego i Gmmnych Ko i tam są one przestarzałe (dobrą 
mitetów Odbudowy Warszawy we wodę ma tylko Łowicz) 

ADRES REDAI<Cll: 
Aleja 3 Maja Nr 1, tel. 15-81 

lrtteresant6w przyjmuje się 
od godz. 16 do 18 

wszystkich instytucjach banko- . · , · 
wych na te1·enie powiatu piotr W mnycb miastach prżemysło· 
ltowsklego. w~c~, np. w C?zor.kowie ll.1b_ Zduń· 

Wszelkie wpłaty na Odbudowę sk\e3 Wo1i - lStn~a}y studme z wo 
Warszawy (S.F.O.S) należy z dn. dą zaskórną. a wiec niezdrową. 

Rozdzielnia: ul. Słowaclti~go 26 1 stycznia 1951 roku przekazywać 
tel. l5--ł0 (wpłacać) wyłącznie do P.IC.O. na RZĄD SPIESZV Z POMOCĄ 

Ogłoszenia drobne przyjmuje 
·tylko Urząd Pocztowy 

konto Nr VIl-46o0·113, Wojew6da 
kiego Komitetu Odbudowy War-• 
szawy. 

Iłowy punkt zbiorowego żywienia 
powstał w Piotrkowie 

W dnd.u,,30, grudnią.,l950 roku o 
godzinie 19 odbyło si,ę w Piotrko 
wie , . o~:r,:arcie Barµ Rybnego. 
Otwarcia dokonał kierownik biu­
ra Handlu Detalicznego Centrali 
Rybnej w Ło'cizii. ob. Jan Fulko. 

Bar Rybny w Piotrkowie jeltt 
drugą tego typu placówką zbioro­
wego żywienia w województwie 
łódzkim. Bar Rybny w Piottlcll· 
wie mieści się w Rynku Trybunał 
skim ~r 4, w dawnym lokalu re­
stauracyjnym i zajmuje dwie no· 

wocześn.ie urządzon~ obszerne sa· 
le jadalne. Ponadto mioocl się 1.u 
obficie zaopatr:zony bufet. Perso­
nel baru składa się z 20 ooób. 

W Ba•t'Ze Rybnym konsumenci 
korzystać będą mogli z dużego 
wyboru tanich dań rybnych zim· 
nych i gorących. Bar czynny bę· 
cl:Die codzi<=mnie od godziny 12 do 
20. Obiady domowe w cenie zł. 3 
wydawane b~dą w godzinach od 
12 do 17. (B) 

.,Przedłużenie godzin urzędowania w MR N 

U ,progu drugiego roku Planu G-
1 etniego, w chwili. gdy masy pra· 
cujące województwa przygotowy­
wały się do podjęcia jeszcze po· 
ważniejszych zadań produkcyj· 
nych. R~~d RzecżyPospólitej po· 
wziął uchwałę odnośme wyasyg­
nowania dodatkowych. pozaplano· 
wych 'Poważnych fundusżów lnweo 
stycyjnych na cel~ dalszej popra­
wy wa~nków sanitarnych 1 roz· 
budowy urząqze(l kopiuQąlnych w 
Łodzi i w przemy.i;łowych mia· 
stach 1 osiedlach województwa 
łódzklego. 

Mocą tej uchwały Łódź otrzyma 
\1/ roku bieżącym m. in. Stację E· 
ptdemiologiczną, zbudowane zosta 
ną zakłady utylizacyjne, powlęk· 

szony będzie tabor asenizacyjny 
Żródlana, zdrowa woda z Pilicy 
będzie płynąć wodociągami łódz­
kim.i już w roku 1954. 

A oto najważniejsze inwestycje 
na terenie województwa. , Celem umożliwienia ludziom pra-· Wydziały: Komunalny, M.ies::ka~ 

cy załatwienia sprawy w Prezydium niowy, Społe~ny, Administracyjn}' 
rvliejskiej Rady Narodowej - go- wra:i z referatami: karnym, mełdun ŁAŻNIE, STUDNIE, 
dziny urzędowania zostały w niekt6 kowym i adresowym urzędują w go KANALIZACJA ' 
rych wydziałach przedłuźone. dz!nach od 8 do 15 i od 16 do 18. Nowoutworzone, bądź też uno· 

Wydział Ogólny urzęduje w go- Referaty: Kadr, Wojskowy, Rol wocześnione i zaopatrz-one w licz· 
dzinach od 8 do 15 1 od 16 do 18. nlttwa ł Leśnictwa, I(ultury i Sztu.- ny sprzęt zostanll Zakłady Oczysz· 
W tych samych godzinach przy/mu kl oraz Urząd Staflu Cywilnego czania Miasta w Zduńskiej Woli, 

w godztnach od 8 do 18. Ozorkowie, Zgierzu, Pabi1U1icacb, 
ją interesantó;w wydziały: Firtanso- Zarz4d Nietuchomo~ci ł Komuna! Piotrkowie i Tomaszowie. Sumy 
~y. Podatkowy i Oświaty. ne Prtedsiębiorstwo Reinonto~o- przeznaczone na ten cel pr2ekra· 

Biuro Wydziału Zdrowia urżędu Budowlane od 8 do 15 i od 16 do czają około 150 procent zaplano· 
je w godzinach od 8 do 18 (bez 18. wanych. 
przerwy). Poradnia Przeciwgruili~ ZOM ł Zjednoczone Przedsłę- Zbudowane zostaną studnie ar-
cza jest czynna w godzinach od 8 biorstwa Miejskie od 8 clo 15. a we tezyjskie, dzięki którym mieszkań 
do 12 i od 15 do 18. Poradnia Skór I wtorki i piątki ustanowiono dodatko cy otrzymają zdrową, krystalicz­
no-Wenerologlczna od 8 do 18. we' dy.tury od 16 do 18. ną wodę. z rurociągu Pilica -

Wieś Rzeczków składa sie ze nauką. Otrzymają oni po jego u­
stu gospoda1·stw, w których Żdecy kończeniu świadectwa 7-klasowej 
dowaną większość stanowią g-0spo szkoły podstawowej. 
darstwa mało i średniorolne. Powaźną pomocą w nauc'.'ł jest 

W Rzeczkowie istnieją: dobrze t'OZWijające się w Rzeczkowie rzy· 
działające koło Związku Samopo· telnictwo. Możliwość korzystania 
mocy Chłopskiej, straż pożarna, w bibliotece gminne] z, prasy co· 
Ko"ło Gospodyń Wiejskich oraz dżiennej, czasopism i ksil\żek stwa 
sklep Gminnej Spółdzielni ,,Samo I rza warunlii sprzyjajf}ce ruzwojo· 
pomoc Chłopska". wi oŚWiaty w Rzeczkowie. 

SZKOŁA I PRZEDSZKOLE 

sklego Czerwonego Krzyża, 40-
osobowe koło Towarzystwa Burs 
i Stypendiów oraz samorząd ucz. 
ni owski. 

W RzecZ'kowie od czterech lat 
istnieje prz~dszkole. Znajdują tu 
opiekę dzieci w wieku od 3 do 7 
lat. W czasie pobytu w przedszkolu 
otrzymują śniadanie, obiad i pod­
wieczorek. 

W riectkowskiej gromadzie 

Specjalnie jednak dumni są tu­
tejsi chłopi ze zorganizowanego 
przez siebie punktu zlewu mleka. 
Rzeczkowska mleczarnia w ubieg· 
łym sezonie letnim zakupywała od 
chłopów ponad 1500 litrów mleka 
dziennie, a obecnie skupuje około 
1000 litrów dziennie. 

Miejscowa szkoła podstawowa ludność interesuje się tym, co 81' 
mieści się na razie w wynajętych dzieje w świecie, podnosi s wój P<>"' 
izbach chłopskich. Naukę pobiera ziom umysłowy. Rzeczków pod 
tu ponad 140 dzieci z Rzeczkowa. , wieloma względami może być 
Raciborowic i Zakrzewia. Przy przykładem dla innych wsi nasze-! 
szkole działa 65-osobowe koło Pol go powiatu. (K, M.) 

WSZYSCY SIĘ UCZĄ .łl~dellft noazvch or~ąhulÓfllAI 
O Rzeczkowie można powie· -

dzie~I ze uczą się wszyscy jego n "' U Q w. ceaiełui ... „M.oszczeniea~' . 
mieszkańcy, niezależnie od wieku. ttt -,.,, 
Najmłodsze dzieci w -przedszkolu, kolejka będzie UrUCbomiona 
starsze w szkole podstawnwej, do- i.vu ,.,,. , , 
rośli zaś uczą się na kursie do- W odpowiedzi na ogłoszoną ko 
kształcającym i na kursie dla an.al ręspondencję w ,,Głosie Piotrk()W 
fabetów. Słuchacze kursu dla anal· skirn", parustającą sprawę braku 
fabetów zbierają się 4 razy tygo- oświetlenia w cegielni „Moszcze-­
dniowo na lekc]e. Drugl kurs dla nica" i niewykorzystania kolejki 
dorosłych prowadzony w Rzeczko- wąskotorowej, Łódzkie Zakłady 
wie obejmuje program nauczania Ceramiki Czerwonej nadesłały na 
7 klasy szkoły podstawowej. Za- stępujące wyjaśnienie: 
jęcia st.kolne na tym kursie pro· 11Cegielnia „Moszczenica" '11ie 
wadzone są 5 razy w tygodniu w posiada światła elektrycznego z 
godzinach w ieczornych. W kur- braku tranaformatora. Wpraw 
sie bierze udział 20 osób, wykazu· 1 dzie pobli&kie Państwowe Gospo­
jących wielkie zainteresowanie datstwo Rolne w Moszczenicy po 

Proszki · 
do szorowania 
• 
1 

• czyszczenia 
czyszczą_ naczynia kuchenne, 
noże, łyżki, widelce. 
Używanie do ,tego celu kosz• 
townieiszych · p:r.oszków do 
prania jest msrnotrawstw·em. 

. . . 

siada oświetlenie elektiry~ 
lecz cegielnia nlE> może czerpać 
energii z tej samej linii oo PG~ 
z powodu dość dużej odległośe:i 
jak na limę ośwfotleniową (około 
3 kilometrów). Należałoby w tyn:I 
celu zainstalować na terenie 08"l 
gielni „Moszczenica" transfornviir 
tor. Budowa takiego transform':lłą 
ra była przew.idziana przez Dziai 
Inw estycji Ł.Z.C.Cz. w roku 1950 
lecz z braku kredytów n1e z-osta· 
ła zrealizowana. Po otrzymaniu 
odpowiednich fundusz6w Ł.Z.C.Cz 
przystąpią do budowy transfor~ 
tora. 

Powodem niewykorzystahia ko 
lejki wąskotorowej bylo iej duże 
zn.Iszczenie i brak podkładów, 
gdyż dawne podkłady są już prze 
gniłe. Ł.Z.C.Cz. w planie zapotrze 
bowania na rok 1951 przewidzi.a-. 
ły konieczn~ ilość podkładów ® 
remontu kolejki. Podkłady takie 
otrzymały Łódzkie Zakłady Ce-ra 
mikl Czeq-wonej w końcu listopa 
da 1950 r. i przesyłały je do ce­
gielni „Moszcmica". Remont kO" 
lejki b~dzie przeprowad?.ony gdY, 
pozwolą na ·to warunki atmosfa­
ryczne''. 

Jednym z ciekawych i po~ec:%a H o D o w LA o K o N I o p s TR Ą GA ciętnle dwukrotnie wyższą od ceny nycb gatunków ryb jest przeniesło- . · . . . . , '. ', _ karpia, istnieje możność czterokrot ny z innego kontynentu dla celow nego podniesienia rentowności gos--
aklimatyzacji okoniopstrąg. podnosi· dochodowosl cl ·s-tawo' w rybnych . podarstwa rybnego przy produkcji Okoniopstrąg jest odrębnym ga· okoniopstrąga. 
tunkiem naleźącym do rodziny zbli Szczególnie pożytecznym okazał 
żonej cechami do nastych ryb oko- siadły. Zimą nie zapada w sen. W pstrąg fest rybą żerną. szybko ros- konuje się pierwszego odłowu. Na- bek do zimochowów (specjalnie na się okoniopstrąg umiejętnie wprowa 
niowatych, do których naldą san~ płtrwszym · okresie swego życia źy nącą, mało wybredną na warunki rybek ma wówczas około 5 -..6 cm ten cel przeznaczonych i przygoto· dzony do stawów rybnych jako do 
dacz, okofl. jazgarz i inne. ~ się drobnymi skorupiakami l lai bytowania, łatwo znosi manlpulac}e. długości i jest najlepszym materia· wanych stawów) zapewniając mu datek do obsady karplowej. Tępi on 

Brak opisów warunków fycla, wamJ owadów, przechodząc stopnic transport i zimowanie. Jest odporny łem dla zarybienia rzek. Czę~ć na- żer w postaci drobnych ryb ubocz- niemiłosiernie wszelkich konkuren• 
zwyczajów i wymagań okoniopstrą· wo no pokarm mięsny, za który słu na choroby. rybku pozostawia się dla dalszej ho nych jak: ukleja ,drobne płotki, kar tów karpia w żerowaniu, jak np. 
ga uniemotliwłał hodowcom bliższe tą mu poc7.ątkowo drobne rybki, a Dojrzałość płciową uzyskują sam do,wli w gospodarstwie rybnvm. rasie, linki itp. Okoniopstrąg chęt- drobnicę dzikich ryb, ki janki i faby, 
jego poznanie i rozprzestrzeniP.ni~. potem kijanki I żaby. W braku po ce w trzecim. a samice w czwartym Winien on być umii;;szczony w sta· nie ł dobrze wykorzystuje sztuczną przyczyniając: się wydajnie do po-w okresie powojennym obecność je karmu zdradza skłonność do kannl eoku życia. wach narybkowych. ' paszę (krew, odpadki rzeźni) co po lepszenia warunków bytowania, 
go w ograniczonej ilości została balizmu. Płodność okoniopstrąga fest n.U-- W zależności od celu stosuje się zwala na podniesienie produkcji i wzrostu i wydajności karpia, która 
st~vierdzona w jednym z gospo- W pierwszym roku w przedęt- szą od karpia. Dojrzała samica w obsadę tych stawów w ilości 6.000 rentowności gospodarstw rybnych. może dzięki temu wzrosnąć e> 20 
darstw stawowych ~oj. łódzkiego. nych warunkach, uzyskuj~ stosunko zależnoścf od Jej wieku I rozwojU --1 O.OOO sztuk na 1 ha lustra wody, O lit przy;miemy przeciętną wy· - 30 procent. 
Kilka lat systematycznej pracy pe).' wo łatwo wagę 60 gr. Wahania mo składa od 700 do 14000 ziarn ikry. przeznaczając na nie powierzchrJ<: dajnoSd stswu karpiowego za I.50 Blorąc pod uwagę liczne zalety 
zwoliło dostatecznie pozrtać warto.4ć nit b~ bardzo du:!e i są zaleźne od W gospodarstwach stawowych gwarantującą wychów dorodnego kg z 1 ha, to w t11ch samych wsrun okoniopstrąga. które staw!aią go w 
i przydatność tego !latunku dla go- dokarmiania. Przy racfonalnym ty- na tarlisko przeznacza się staw o materiału. Należy pamiętać o ko- kach wyda/no§<! ;ego przy produk- rzędzie cennych gatunków ryb pro­
spodarki rybnej oraz określie jego w!enłu 12-mlesięczne osobniki mo11ą twardym dnie, które dodatkowo ~ nieczności zabezpieczenia :żeru dla c/i okoniopstrąga mo~e osiągnąc! O• dukowanyoh w gospodarstwach sta 
zalety i wady. osiągnąć wagę od 115 do 680 gr. sypuje się piaskiem w kształcie o- drobnego potomstwa okoniopstrąga. koło 300 k(J. wo:wych OZPGR w Łodzi rozwinął 

Okoniopstrąg jest jlatunkiem łat-- Waga w druglm roku życia waha krągłych wY,sepek grubości 10 ...... 20 W tym celu w stawkach okotlio- Stosując racjonalne fywłenłe i %8 jego hodowlę w licznych !lospodai:--
wo aklimatyzującym się. drapief. sit olcoło 250 gram, a w trzecim do cm 1 średnicy do Ą m. Staw musi pstrągowych obsadza się 2 do ~ biegi intensyfikacyjne (uprawę ł na stwac:h stawowych. maJąc na wzglę 
nym, zamieszkującym stojące lub chod%f do kiloqrarna. W ojc:zytnie być śpuszczalny i osuszalny. kompletów tarlaków lina na 1 ha wożenie dna) wydajność karpia dzłe podniesienie ich produkcji 1 ta 
leniwie płynące, dobrze wygrzane !WeJ osiąga wagę 10 - 12 kg sztu Powierzchnia stawu winna się wa powierzchni lustra wody. W kQi\cu nJO:i:na podnieść teoretycznie do 600 townośc:i. 
wody. Chętnie phebywa w nieco ka. hać w granicach 0,25 - 0.40 ha, czeryJca lin przystępuje do tarła, kg z l ba. Jut w roku bieżącym maczna 
zarośniętych pasmach środoWisk Mięso okoołopstrąSla nłe tylko ~r a głębokość wzrastając od 50 do które kilkakrotnie powtarza w ok.re W tych samycl1 warunkach J)tzy łlość materiału hodowlane~o (na· 
wodnych, o mulistvrn dnie przekła• nie U!Łępuje w smaku Innym cenn!ej 100 cm, Staw ten obsadza się tarla sle kampanii, dostartzając młode lin okoniopstrągu mo:te ona wzrosnąć rybku I tarlaków) została rozprowa 
dając nad środowiska o dnie pia szym SJatunkom ryb. 1ak sandaci 1 kami w ilości 25 samców i 50 aa.. ki na pokarm okoniopstrągom. do 1.200 ....... 1.500. dzona do kilku województw, stając 
szczystym. pstrąg, ale zdaniem sinakosić~ mlc. ! Stawy narybkowe odławia się w Przyjmufąc cenę okoniopstrąga !a sit; talątkiem kilku hodowli. · · 

Prowadzi tryb życia raczet o- I macintc Je przewy:!sza. Okoni<>- Y/ 3 - 'f tygodniu po tarle do· je~~· P..tze~os;rąc odłowiony na~-=.. :~~!ł cenie pstrąga, która jest prze I A. S. . 
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Najnowsze radzieckie maszyny b udowlan,e 
Co pisało oroso łódzko w dniu 4 stycznia 1931 1. 

Qlbrzym4 ruch budowlany, któr:y ~ to najbardziej nowoczesne ma- .gości mo2e on dostarczać mat€riały 
rozwinął się w Związku Ra· szyny, poruszające Slię na gąsieni- na wysokość czwar,tego p1ęt,ra. 

dzieok.im w okresie pow,ojennym, cach. Ekskawator tego typu może Ziemię, wydobytą z v.rykopów wy­
byłby niemożliwy do urzeczy'Wistnie wykonać wykop ipod fundamenty, ro· wozi się samochoda.mi, przystosowa­
nia bez :r;astMowania na szeroką ska- wy dla sieci kanalizacyjnej, wodocią- nynfi · do samowyładowywania. Plac 
lę najnowszych, wysoko wydajnych .gowej czy gazowej i zasypywać te budowy wyrównuje się przy pomo­
maszyn i urządzeń. Na każdej budo- rowy. Zmieniając strzałę, można przy cy buldożerów. Do transportu ziemi 

NOWY ROK życia 35-letni<a Michailina Górna _ wie widzi się dzisiaj niewielką licz- stosować go do załadunku i wyładun- z wykopów używa się na niektórych 
POD ZNAXIEM SAMOBÓJSTW pozostaijąca od dłuższego czasu beiz hę robotników, za to wielką ilość no ku najprzeróżniejszych materiałów. budowach transporterów taśmowych 

28_letnia Marta Maskalska _ mie pracy. wego sprzętu technicznego. Przy pomocy strzały o 18 metrach dłu I na kołach lub gąsienicach. Te same 
&zkanka Aleksandrowa - w celach MIASTO NĘDZAR.ZY Zmienił się również wygląd placu 
sam· obóJ'czych s·koczyła do stawu. G t d . T ó budowy. Rzadko widać tam dzisiaj aze Y onosizą, ze om~ w, na stosy drzewa. Robotnicy nie noszą 
Zw.łoki samobójczyni wYłowiono po skutek wstrzymania pracy w fabry- cegieł, czy innych materiałów, nie 
kilk·u godzinach. kach włókienniczych stał się obec- widać kopacza z łopatą i kilofem. 

Przy ul. Emilii upadła z głodu nie mi<astem nędzia'l"zy. Po ulicach Dawne metody budowy wraz z da-
44-letnia Maria Jalliiszewska. snują się tłumy bezrobotnych. Przed wnymi narzędziami odeszły w prze-

Przy ul. Kątnej 52 - dostała kur- magistratem dochodzi do stałych szłość. zastąpiły je nowe metody. 
CYLY głodowych Maria Wąsecka - sta!J:ć z policją„. stworzone przez ludzi radzieckich i 
bezrobotna i bezdomna. BEZROBOTNI nowe maszyny również dzieło ich. rąk. 

W bramie, wiodącej <!lo parku Sien PRZED MAGISTRATEM Na ka?.dym kro'·u 
kiewirea (od ulicy Kilińskiego) na- „ ..., 
piła się jodyny kobieta o nieustalo- WCZOJ.'aj w godzinach przedpolu- - maszyny 
n)"l'n nazwisku. dni.owych na placu Wolności prrzed Przy budowie domów pozostało nie· 

W mieSllkaniu własnym przy uł. gmachem QVIag.istratu poc!lęły się gro I zmechanizowane jedynie układanie 
Odyńca 3, usiłowała się pozbawić mad:zić grupy bezrobotnych, żądając cegieł i niektóre czym1ości pomocni­
życia 42-letnia Janina Janiak - bez wypłacenia zapomóg.I I cze. Natychmiast po wyznaczeniu 
r-0botna. Policja obsadziła wnętnze !Magi- placu pod budowę, przybywają na 

Na placu Leonarda - w ubikacji stratu - po czym przystąpiła do usu miejsce ekskawatory dla wykonania 
publicznej - uSliłowała ;pozbawić się wania siłą tłumów. wykO'flÓW pod fundamenty. 
~~~ • ..,.._,,ar...~r~~ ·.,,,,.__.... h ---------------

transportery ueywane &i'\ 40 d~ 
czania cegieł przy budowi~ me-.zlh;yt 
wysokich budynków. Transpnrt ~ 
.nowy mateńałów przy budowie db­
mów ponad cztery piętra, poniżej 7.aś 
sześciu pięter, dokonv>'l'ahy jest 
przy pomocy dźwigów wieżowych. 
Już przed wielu laty rozwiązano za 

gadnienie mechanicznego wyrabiania 
betonu. a w roku 1949 - również l)łO 
blem jego transportu. Tysiące betO. 

I 
niarek najprzeróżniejszych typów pra­
cuje dziś na budowach Zwiazku Ra­
dzieckiego. Zmechanizowa.TJe jest 
róvroież ®starczanie betonu przy po· 

' mocy specjalnych pomp, tłoczących 
beton na miejsce jego użycia. 

Dla przygotowania tynku, jego 
transportu i nałożenia go na po­

'wierzcłmię ścian i sufitów używane są 
specjalne agregaty. Agregat taki mo 
że dostarczyć rozrobiony tynk na SO 
m. w linii poziomej lub na wysokość 
1'5 m. W jego skład wchodzą nastę-

1 

pujące maszyny: ruchoma mieszarka 
o pojemności koryta 80 litrów, pompa 

I do tynku, kompresor, węże gumowe 
długości 15 ro. i skrzynka tynkarska. 

1

1 

Cały agregat obsługiwany jest przez 
jednego tylko maszynistę. 

Rok mzrastającej obfitości Bez ivnkorzy i rusztowa:6. 

r Na budowach stosuje się równie! 
: różne maszyny dla wykonywan!a 

Reasumując wyniki 1950 roku 
gospodarczego, buchalter na­

szego kołchozu sporządrzil ciekawą 

notatkę: z buraka cukrowego, który 
w roku bieżącym sprzedaliśmy pań­
stwu, cukrownia wyprodukuje ty­
s.iąc ton cukru na potrzeby lud7Ji 
pracy! 

się w pracy". Za przelnoczenie pla- nając nowy, 1951 rok, mówimy: „Wi 
nu urodzajności buraka cuk.rowego ta.j nam, roku 1951, roku nowego 
kołchoz wydał im w roku bieżącym szczęścia, roku, który zbliża nas do 

Tak jak inne kraje demokrac.ji Iunowej. Rumunia posiada. szeroką sieć 
żłobków, w których, poo dobrą opieką., spęd7.ają czas d7Jeci pracu.jących 

I' sztukaterii. Nakładanie sztukatury 
na fasady domów było dawniej jedną 
z robót, zajmujących najwięcej czasu. 
h!żyniero\vie radzieccy ro:nviązali z 

tytułem dodatkowej premii 400 kg komunizmu!". powodzeniem to zagadnienie. Obec­
nie na budowach Moskwy stosowana 
jest maszyna, która, zastępując cał­
kowicie tynkarzy i siztukatorów, nie 

W zrost poziomu 
kultury rolnictwa 

. Wkład naszego kołch01Zu we 

cukru. Ojca ich kołchoz wysłał bez- I 
płatnie na kurację do Piatigorska. 

S. KOOBNO 
pmewodniczący kołchozu [ 

im. Stalina. Na zdjęciu: wnętrze jednego 
kobiet. „ -

z przyfabryc'.llllych żłobków. Fot. Agerpress. Trudno wymienić wsz;ystkiie do­
brodziejstwa, jakie wyświadcza. koł­
choz pracownikom wsi radzieckiej. 
Świniarka, Anna Siepanienko, jest 
wdową; ma na utrzymaniu dwoje 
dzieci. W warunkach gospodarki :in­
dywidualnej byłaby niechybnie ska 
zana wraz z rodziną na nędzę. Na- ' 
tomiast w ustroju kołcho:zowym ma 
zapewnione dostatnie życie: za pra­
cę w kołchozie Stiepanienko otrzy­
mała. 4 tony zboża, dużo innych pro­
duktów żywnościowych oraz gotów 
kę. Za pmekroczenie planu hodowli 
trzody chlewnej otmymała ona do­
datkowo troje prosiąt oraz wieprza. 

I 
wymaga stawiania rusztowań 

Dr Og a do S P'o r tu m as owe go gó~~ś~ięl~!y~hud~~:~~ach,:,i~o~~~~ 
. . . I ~oski~~~s~i~~~tn~~~~?';::z~e~:dt~fa~ 

,..ł • · d · ł " ' · d · t„. szyna ta dostarcza beton na m1e1sce prowauZI I poprzez zna aunosc ~ eowt» -wyc ii~Owawczą betonowania. za pośrednictwem rur. 

Jednym z głównych zagadn. ień, po-, nia mamy przed sobą w tej d:r;iedzi· 
ruszonych na III Plenum GKKF, by· nie. 
ła ~prawa prac! ideowo • wychowaw Chodzi tu o działalność !}l'Opagan 
cze) w ruchu sportowym. Osobny re- . • 
ferat i specjalna uchwała, pośw'ięco- dową , wychowawczą na dwo~h te-
ne wyżej wymienionym tematom, renach, w dwu płaszczyznach. 
świadczą najlepiej, jak wielkie zada· - wśród społeczeństwa, aby 

informować je 0 maczeniu uprawia- Nad mechanizacją robót budowlanych 
·n.ia sportu pracu.ią zarówńo inżynierowie, jak i ro 

. . ' . . . botnicy. Wysuwają oni liczne pro:po-
. - wsro? d~iałaczy, .wł"kładowcow, i zycje w kierunku uproszczenia lub 
mstr~ktormy I zawodnikow, ab'!. 1!-1 zmechanizowania różnych operacji. 
czymc z me~. aL.i;y~v _rzeczy~~isc~e I Dzięki pomysłom racjonalizatorów, 
zdolny do . ~erowama 1 rOZ\~I}ama oszczędzono już w budownictwie ra­

wSJpólną walkę o zapewnienie obfi­
tości produktów dla narodu radziec­
kiego wzrasta z każdym rokiem. 
W r. 1950 zebraliśmy o 12 tys. kwin 
t.ali zboża i o 10 tys. kwintali buraka 
cukrowego więcej, niż w roku ubie­
głym. Więcej ma.my też obecnie na 
S1Woich farmach aniżeli przed wojną 
bydła. i drobiu. Kołchoźnicy nasi 
wybudowali pięć stawów, założyli go 
s_podarstwa rybne, pasieki, sad na 
120 ha. 

Zmiany nie do poznania 
po· spor~u soc3a1isty~znego,. aby ich w ! dzieci{lm wiele milionów rubli. =-------------------------------. pełm wykorzystac w teJ pracy. 

Po wojnie rmacznie podniósł się u 
nas poziom kultury rolnictwa. 

W r. 1950, stosując krzyżowy spo­
sób siewu psrzenicy, zeb.raliśmy po 
37 kwintali z ha, czyli o 11 q wię­
cej, niz· ptillF zasiewie rz:wyk:łym. 
Obecnie dajemy na pola trzykrotnie 
więcej na.wozów, niż przed wojną. 

Jesienią 1950 r. zwiedziła nasz koł 
choz delegacja chłopów węgierskich. 
~ekonali się oni naoamie o pn:e­
wa.dze dużego gospodarstwa zespo­
łowego, zobaezyli, .iak szcriodrze wy­
nagradza ziemia. umiejętną i zorga­
mzowa.ną pracę kołchoźników. Pod­
ozas gdy w roikl\l 1949 gospodarka 
d.ała nam półtora miliona rwbli glo­
balnego dochodu, to w r. 1950 do­
chód globalny p:rneklroceył już dwa 
miliony rubli. 

Dostatek kołchoźnik@w 
W każdym nasiz:ym kokhozowym 

domu wszystkiego jest w bród. 
śpichrze są przepełnione zbożem, 
warzywami i innymi prodiuktami; w 
piwnicach fermentuje młode w.ino 
owocowe li miód. W r. ub. za każdą 
dniówkę obrachunkową kołchoźnicy 
nasi otmymali po 8 kg zbom, dużo 
warzyw, owoców, mięsa., ryb, ma­
sła, miodu ... 

Rodzina kołchoźnika Afanasia 
Olejnika otrzymała za JPracę w koł­
chozie około 6 ton zboża, dużo In­
nych produktów żywnościowych i 
5 tys. rubli got-Owką. Za osiągnięcie 
wysokich urodzajów buraka córka 
Olejnika. Jewdokia, od~naczona zo­
$tała orderem Lenina, a diwie pozo­
ętałe - medalami „Za wyróżnienie 

Wieś nasza runieniła się do nie­
poznania. Przypominam sobie dizień 
powrotu po wojnie do rodzinnej Ło­
zowatki. Jakże smutny przedstawia­
ła widok: rozgrabion,l;l., sp~9;ria ~ 
hitlerowców, pola porośnięte aziki­
mi chwastami. !Dziś asfaltowana szo 
sa połączyła ją z koleją, ulice ri:abu­
dowano nowymi domami, które to­
ną w zieleni młodych ogrodów. 
Wieś posiada własny klub, bi'bliote­
kę, radiowęzeł, szipital, poradnię dła 
dzieci, zakład położniczy, aptekę„. 

Dzieci kołchoźników uczęszczają do 
szkoły średniej, w której wyłdada 
17 naucrzycieli. 

Stale wzrastarjące dochody kołcho 
~u JłOZWoliły nam zabrać się do pme 
budowy wsi. W samym centrum za­
łożono fundamenty pod pałac kul­
tury - duży piętr.owy dom, który 
pomieści sailę gimnastyczną i te­
atralną, gabinety dla zajęć i wykła­
dów, laboratorium agronomi~e dla 
kołchoźników - badaczy. W r. 1951 
roz.peCZinie się budowa. nowej szkoły, 
elektrowni i innyeh gmachów, pme­
widzianych w generalnym planie 
pmebudowy wsi, opracowanym przy 
pomocy al"chitektów. 

W każdej wsi, na terenie całego 
Związku Radrzieckiego prowadzi się, 
podobnie jak u nas, ogromną pracę 
twórczą. Chło,pi radzieccy śmiało i 
pewnie patrzą w przyszłość. Pod kie 
r-0wnictwem rządu raddeckiego i 
partii komunisty<>Znej, Pod wodzą 
Józefa Stalina wraz z całym nar-0-
dem radzieckim budują, oni społe­
czeństw~ komunistyczne. Rozpaczy-

' w 
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wyzwolona Zie01ia 
Powieść 

Pie!'Ws~go Q.nia zruw nasze dziewczęta i chłopaki podpędzali 
r.obotę i wychodzili wprost ze skóry, jak to się mówi. Znaleźli się 
nawet optymiści, którzy utrzymywali, że przy takim tempie 
i dobrej organizacji pracy ukol'1czymy żniwa wcześniej i z lep­
szym wynikiem niż „Brygada". Tymczasem na drugi dzie1't 
z rana ... 

. Kłys odłożył nóż i widelec na talerz i zaklął. Dziś jeszcze 
bolała go ta sprawa, jakby to się stało wczoraj. 

Na drugi dzień okazało się, że zginęła żniwiarka firmy Wolski, 
jedna z trzech, jakie posiadał zespół. Jakby to była szpilka, nie 
maszyna. Nikt nie mógł zrozumieć, jak to się mogło stać. Prze­
padła jak kamień w wodę. O świcie, gdy grupy wychodziły 
w pole do roboty, stwierdzono brak tej właśnie żniwiarki. Zaczęły 
się bezskuteczne poszukiwania we wsi. Nie ulegało już teraz 
wątpliwości, że „Brygada Młodych" zwycięży z dużą różnicą pun­
któw. Młodzież straciła pierwotny zapał do pracy. Następnego 
dnia zwrócopo się do sołtysa. Ten jednak niewiele mógł pomóc. 
Doradzał, żeby złożyć zameldowanie na posterunku milicji. 

Wreszcie trzeciego dnia zarząd zwołał wieczorem walne zebra­
nie, aby ono powzięło jakąś decyzję w tej spravvie. Ludzie zmor­
dowani całodzienną pracą stawili się niechętnie z opóźnieniem, 
w liczbie około trzydziestu, a więc niewiele więcej niż połowa. 
Nastrój był senny, niektórzy zasypiali w pozycji siedzącej na 
ławkach pod ścianami. 

Przez otwarte okna nie wpcywał najlżejszy powiew. Parna lip­
c,owa no~ dyszała gęstym, miodowym zapachem koniczyny i świeżo 

I 

Noworoczny .Konkurs Sportowy 
Zadaniem uczestników Konkursu 

jest odgadnięcie, jaką dyscyplinę 

sportową uprawia narciarz, przedsta 
wiony na rysunku, zarnieszC2onym 
obok. ' 

·r·CzYtell11iĆy, 'biorący udzfał w kon­
kw:sie, powinni codrmennie wyciąć 
rt.amieszczony w naszej gaiecie ku­
pon i czytelnie go wypełnić. Po 
skompletowaniu 8 kuponów należy 

je przesł·ać do redakcji „Głosu Ro­
bofmdczego" (Łódź, ulica Piotrkow­
ska 86, III piętro) w zamkniętej ko­
percie z napisem: „Noworoczny Kon 
kurs Sportowy" do dnia 1~ stycwia 
1951 roku włącznie. 

Kon kur~ Spo1°towy 
Nazwisko 

h:.nię --························:···········"····„ .. „ ... „ .. -»·-·················""""''""""'"''"'"'"""""""'' 
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przedstawia 

No, a jeżeli wal~yć mamy o ma­
sowość, to nie można zdać się na 
prz.ypadek i żywioł, nie moitna li­
czyć, że nowych licznych sportow­
ców zdobędziemy wśród widzów i 
sympatyków bez. specjalnej akcji pro 
pagandowej, be~ „p~U;,yyr;nie ~~zko 
lonej armii aktywist6w sporto­
wych. Szczególnie, że chodzi nam 
o wciągnięcie ·-do· sportu szerokich 
mas luclzi pracy, zatrudnronych w 
zakładach i fabrykach, że musimy I 
zdobyć dla sportu wrreś nie mającą 
przecież żadnych tradycji pod tym 
względem. 

Aktywista aportowy musi być d~ia 
łaczem społecznym, musi działać w 
oparciu o organizacje partyjlne, 

związkowe, społeew.e, mło~eżowe, I 
które nie odmóW!ią mu pomocy; mu­
si korzy.stać z doświadczeń przodu-
jącej kultury fizycznej w ZSRR. i 
Musi się uczyć i romjać swą wie- / 
dzę. Powinien wykorzystać m<>źliwo I 
ści organizacyjne, jakie daje klub, I 
koło .i zespół sportowy, jakie da.je ! 
lokal klubowy, świetlica i boisko 
dla praey propagandowo-wychowaw­
czej. 

Najnowszy lódz.iecki sprzęt tech­
niczny, stosowany w budownictwie, 
przyspiesza powstawanie w Związku 
Radz\ec'.dm całych bloków pięknych 
domów mieszkalnych oraz qmachów 
;>ub licznych. 

Inż. M. Kostln. 

• t. o. 
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Najpr.ost szym, łatwo osiągalnym, I 
gotowym juł i przemyślanym · p1a· 
nem pracy jest dla każdej organiza- . 
cji ep!rlowej przy.gob<>wa.nie p!l6b i 
na BSPO i SPO. K0111cepcja trch j 
odznak sportowych jest zwięzłym' ! 

. programem kultury fizy~z~ej i spor I 
'!---·-------------------..------tu ludowego. D-2-12804 
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skoszonego zboża. Daleki krajobraz, zawle~ony mgławym, jakby To rzekłszy siadł na ławie pod śc.j.aną, zwiesił długie ręce mię-
przyć,mi.ony111 światłem księżyca, roztaczał się za· oknami. dzy kolanami i spojrzał ponuro, spode łba na przyjaciela. 

Przewodniczący Modrak zastukał z przyzwyczajenia ołówkiem Nowocień wystąpił na środek koła. Był w roboczym ubraniu, 
w stół, chociaż nie było potrze'.oy nikogo uciszać. - Koledzy - w którym latem wychodził do pracy w polu: w zniszczonym, roz-
mmajmił - otwieram nadzwyczajne walne zebranie. Na porządku piętym lejbiku z metalowymi guzikami i wytartych bryczesach, 
dziennym. . . rozsznurowanych u nogawek. Na bosych nogach miał zakurzone 

Ogromna wrzawa z podwórza zagłuszyła dalsze słowa prze· pant ofle. . 
wodniczącego. Z gwaru i zgiełku wybijały się pojedyńcze okrzyki Nerwowym ruchem głasnął sterczącą jak krzak, ciemną czupry-
wołających z dohi: nę z zaprószonymi wicherkami słomy i powiedział zjadliwie: - No, 

- Żniwiarka! ·Znalazła się żniwiarka! Ej, wy tam na górze! to będziecie mogli tera się na mnie odegrać! 
Wszyscy rzucili się do okien. W grymasie gorzkiego uśmiechu wykrzywił wyschłe, spieczone 
- Ce się stało? -- zawołał przewodniczący . wychylając się trawiącym - go zmęczeniem wargi i odczekawszy chwilę ciszy 

z okna. oświadczył zuchwale: 
- Just i Nowocień przywieźli żniwiarkę! - odkrzyknięto - Bo to ja pożyczyłem tę żniwiarkę gospodarzowi z Łubienicy. 

z dołu. Nieprzyjazny szmer wśród zgromadzonych wybuchnął jak pło-
- Niech tu , przyjdą na górę. mień gwarem, z którego raz po raz wzlatywały urągli~e okrzyki: 
W seledynowym mroku podwórza gromada ludzi popychała ..- ... wstyd, choroba! 

żniwiarkę do wozowni. Za ludźmi stłoczonymi przy żniwiarce - ... innym to przyganiał! 

pełzła po ziemi powoli jak żółw gruba plama cienia. - Zdrajca, psia dusza! 
Wkrótce na żelaznych schodach rozległo się dudnieriie wielu - Akcję żniwną zawalił! 

par nóg. Just i Nowocień otoczeni kolegami weszli na salę Przewodniczący stukał ołówkiem w stół. 

witani entuzjastycznie przez zebranych. Ale obaj bohaterzy wie- Nowocień objął błędnym wzrokiem ludzi na ławach. W posza-
czoru mieli markotne miny i nie kwapili się z opowiadaniem. rzałej, ptasiej twarzy jego małe, czarne oczka biegały niespokojnie, 

Jak to było"! jak gdyby wypatrując, z k tórej st rony przyjdzie uderzenie. Trochę 
- Opowiadajcie, chłopaki! pochylony do przodu, w rozpiętym lejbiku, ze sterczącymi włosami 
- No jazda! - poklepywano zachęcająco Justa po plecach. wyglądał jak nastroszone ptaszysko gotowe do odparcia ataku. 

- Gadaj Heniek! - Spokój! - grzmiał Modrak stukając ołówkiem. 
Modr;ak zastukał ołówkiem w stół - Koledzy, nie robić A gdy się uciszyło, rzucił sucho: - P rosimy dalej . 

bałag~nu!. Spokój! Zajmować miejsca! . • Nowocień zaczerpnął oddechu, rozprostował się i zwilżył języ-
Ołowkiem wskazał na obu przyJacioł. - No który z was kiem zeschłe wargi. - To było tak!. . . Znajomy chłop, Gawenda, 

to1m? . . . . z Łubienicy molestował mnie, zeby mu pożyczyć na noc żniwiarkę. 
- Ju~t! - podruosły się głosy. - Just mech opowie! Just! „Noce są tera jasne, powiada, można kosić przy księżycu jak_ za 

huczała izba.. . . . . . . . . dnia". Na drugi dzie11 miał zostawić żniwiarkę na tym samym mieJ-
Było to rmarą popularnosci Justa i mepopularnosci Nowocienia. scu bo jego grunta granicza z naszymi. Przychodzę ja o świcie pa-
Ale Just ?tarłszy zam1l:szyście rę_kawem spocone czoło, machnął trz~. nie ma żniwiarki. „Co jest?." myślę sobie i lecę do chlopa. 

ręką i rzekł: - Staszek mech opowie! On wie wszystko od począt- (D 1 cl tąpi) 
ku, lepiej niż ja. a szy ~g nas . 

I 


